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Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
Uiea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. • 

aacye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakeyi ur. 88

drudzy 3O cist, przewodnik prenumerowany osobne feotstaje 4

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e tą  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w m i e j s c u 3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  ł zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 6 5  Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego nEcha muzycznego, 
teatralnego i artystycznegozawiadam iam y  
Szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Po oenie o połowę sni&otit,

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m ogą pr ze t o  o t r z y m y w a ć  w ar­
s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, , teatralne i artystyczne, w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
P° n a s t ę p u j ą c e j  cen i e :

u «  , . miesięcznie 50  ct.,
We Lwowie: kw arta ln ie  1 zl. 50  ct.
Na nrowinrvi ■ miepi«CZIlie ct> na prowincyi. jrw a rta ln ie  Z zł. 4 0  ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej u bydła w Potoczyskach, w po­
wiecie horodeńskim, uznaję, s.ę w myślI prze­
pisów § 26 ustawy z dnia lutego 1880 r.

i odnośnego rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 8 grudnia 1886 r., (Dz. u.p.nr. 172), 
cały powiat horodeński za przestrzeń zapo­
wietrzoną i zabrania się odbywania targów 
na bydło! owce, kozy i świnie w tym  po­
wiecie, nadto zabrania się wyprowadzania 
tych zwierząt z tego powiatu.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 września 1887.

CZĘŚĆ IIEUKZĘDOW A

Lwów, 15 icrześnia.

Prezes gabinetu włoskiego w y­
k p i ć  ma publicznie w stolicy byłe­
go królestwa sardyńskiego z mową 
programową. Zapowiedź ta tłumaczy 
dość wyraźnie zamiary gabinetu wło­
skiego. P. Crispi chce zażegnać wzbu­
rzenie, spowodowane przez opozycyę 
w kraju, która bardzo dowolnie infor­
mowała za pośrednictwem swoich or­
ganów publiczność włoską o polityce 
rządu. Z polityki tej były dotychczas 
zadowolone mocarstwa, z któremi Wło­
chy pozostają w stosunkach przyjaz­
nych, ale to właśnie dla opozycyi 
powód do niezadowolenia. Jakkolwiek 
stanowisku Włoch w sprawie bułgar­
skiej nie miały nic nawet organa o- 
p o z y c y j n e  do zarzucenia, to jednak 
irytuje je widocznie harmonia rządu 
z państwami, usiłującemi podtrzymać 
pokój i stojącemi na gruncie trakta­
tów, i zniewala od czasu do czasu do 
rzucama podejrzeń. Znajduje sie też

^Teseć ^ n n kt0ntentÓW’ k tó rz y  n iesPokoju, z jakim p. Crispi pro­

wadzi sprawy wewnętrzne. Ażeby te­
mu gaąceniu opinii publicznej położyć 
tamę; najodpowiedniejszym może jest 
zamiar wyjaśnienia wielu kwestyi w 
drodze półurzędowej. W każdym ra­
zie lepiej będzie, gdy kraj dowie się 
o zamiarach i celach rządu wcześniej 
przed zebraniem się nowej sesyi par­
lamentarnej, gdyż opozycya bedzie 
miała czas do czynienia wycieczek i 
dyskusyj, zanim w Izbie przyjdą na 
porządek dzienny sprawy żywotniej­
sze, niż spór o politykę zbyt umiar­
kowaną, o którą dziś pomawiaja ra­
dykalni Włosi tego samego męża 
który wyszedł z ich obozu. Pozwoli 
to zresztą i stronie rozważniejszej wy­
jaśnić a może i sprostować wiele błęd­
nych zapatrywań. Według źródła, au­
tentycznego, donoszącego o powyż­
szym zamiarze, nastręczają p. Qrj. 
spiemu sposobności do zabrania gło­
su deputowani z prowincyi pje- 
monckiej. Charakteryzuje to tak­
że sytuacyę, Piemont bowiem do 
dziś za pośrednictwem swoich depu­
towanych pragnie utrzymać zawsze 
tradycyjną sławę prowincyi najpa- 
tryotyczniejszej. W stosunkach dzi­
siejszych W łoch, tak wewnętrznych 
jak zewnętrznych, patryotyzm, czyli 
zrozumienie teg o , co dla kraju naj­
pożyteczniejsze, polega na popieraniu 
gabinetu, który, daleki od awantur 
niczej polityki, pragnie na zewnątrz 
solidarności z mocarstwami pokoj o- 
w em i, a wewnątrz dalszego rozwoju 
normalnego. Bez zachowania pier­
wszego, to drugie byłoby niemożebne, 
albo doznałoby przynajmniej przerwy. 
Mają wprawdzie opozycyoniści w ło­
scy w pogotowiu, jako narzędzie za­

Jadnorazowe Inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inaeraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu
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czepne, politykę kolonialną. Ale ma 
i gabinet włoski kilka ważnych ar­
gum entów , któremi wycieczki ode­
przeć może, Przedewszystkiem p. Cri­
spi może dziś śmielej jeszcze powtó­
rzyć to , co powiedział przed rokiem 
hrabia Robilant w charakterze mini­
stra spraw zagranicznych, a miano­
wicie, że politykę kolonialną zastał 
gabinet, i przyjął jako fakt spełnio­
ny. Dziś nadto, prócz moralnej wy­
mówki, znajdzie i pozytywne przyczy­
ny, przemawiające już za dalszem 
prowadzeniem tej polityki. Naprzód 
bowiem zdaje się być rzeczą pewną, 
że pośredniczące usiłowania Anglii 
u króla Abissynii nie będą bezowoc- 
nemi, a powtóre, korpus ochotniczy 
przeciw Abissynii został zorganizo­
wany nader pomyślnie. Jakibądź za­
tem rezultat polityki tej będzie, to 
zarówno klęska pod Dogali będzie 
powetowaną, jak i utrwalenie wpły­
wu włoskiego zapewnione. Z przed­
stawionych powyżej kilku kwestyj 
oczywistą jest rzeczą, że pan Crispi 
dla swojej programowej mowy bę­
dzie miał pole wdzięczne.

38)

O Ł B M C H O T I B I C E E Z E
PO W IEŚĆ  

Zygmunta Kaczkowskiego.

VII.
Król we Lwowie.

(Ciąg dalszy.)
Zaczem wszyscy żegnali się z gospo- 

ami dziękując im za gościnę, i wyszli, 
aoza' wcale nie żegnała się z Królem, 
miast Pachna wyszła razem z wszyst- 

i- t „ „ 0wnił na to, że który z rnęż-
’n ją2odprowadzi. Kiedy stanęli przed 
ienicą° obaczyli kwoczkę na niebie jako 
stała z północy, ale naz.emi niewiele wi­
li, bo noc była ciemna. Przy bramie stał 
e Ajchingier z halabardnikami, 8-1© po- 
mi jeszcze nie zapalił, bo go nie up rze- 
,o. Gniewosz dał mu znak ręką, aby stał 
o, sam zaś się oglądał za Królem Ale 
zył Kamienieckiego, Kergolaja i Wilcz- 
coło siebie; Łopatka był także, ale na- 

m a łm a z y ą  nad miarę, trzymał dzielnie 
ienicę Kijasa w obydwóch rękach , aby 
się nie wypsnęła, bo pewnieby gruch­

ną ziemię, i coby Król na to powie- 
ł ?  ale Króla nie było. Natenczas Gnie- 
s wytężył wzrok naokoło i dostrzegł o 
anaśeie kroków dwa cienie, jeden kobie- 
i drugi męski, jak przytuliwszy się do 
ie, oddalały się szybkim krokiem ku Ha- 
iej ulicy. I  sztuczny Kergolaj dojrzał je 
e a spojrzawszy mieniącemi się oczyma 
Gniewosza, klasnął w ręce i zawołał:

— Wierz tu kobiecie 1 
Ale Gniewoszowi nie było do śmiechu, 

przecież na nim spoczywało bezpieczeń-
o osoby Królewskiej. Spojrzał więc na

obaezywszy „  * mięj6COwego Starostę, lecz
mienica Khafa iCu “  T JCf  \  ■
rzucił okiem raach£ , ł  ^  * 1
wziął za g i ^  Ajchmgera- l eonA g° i rzekł- czerwonego kaltana

  U ciesz ty milczeć?
oaług rozkazu, — rzekł Frącek.

tam s ^ ń ,dalee t S ęC’hkęr f rÓ1 poSzed/  ■’ j  
zaś twoich n . u ’ ,by nikt Clę nie widział, halabardników porozstawiaj o
kilkanaście kroków jeden od drugiego od 
tego domu, gdzie Król jest, aż do samego 
Zamku. J tak stać będziesz, aż póki Król 
do Zamku nie wróci.

Taki mu Gniewosz dał rozkaz; rozkaz 
nielitościwy dla wielbiciela Pachny, jeśli 
miał serce. O tem wszakże trudno się było 
od niego dowiedzieć, bo był zawsze mil­
czący i w sobie zamknięty. Cóżkolwiekbądź, 
rozkaz z sumiennością niemiecką wykonał. 
Gniewosz zaś poszedł na Zamek, ale nie 
kładł się do snu, tylko siadł na kamieniu 
przy bramie Zamkowej i tak dosiedział do 
rana.

Jeszcze dopiero mało co świtać zaczę­
ło, kiedy Król przyszedł. Był lekki i kontent 
i wesół jak rzadko, wziął Gniewosza za rę ­
kę i zaprowadził go do swojej sypialni. Tam 
zaś rzekł śmiejąc się do niego:

— To eały diablik ta wasza Pachna. 
Niechże ich piorun trzaśnie tych Lwowskich 
Rusinów, jakie mają kobiety. Nie wiem, ja ­
kim się stało sposobem, żem dotąd o tem 
nie wiedział; byłbym ich częściej nawie­
dzał.

Gniewosz milczał.
— A ty? — mówił Król dalej, — bo i 

tyś tam nie próżnował w tej orinijańskiej 
fortecy. Kobieta to jak wieża z słoniowej 
kości i patrzy z góry na człeka jak wieża. 
Ale co się komu podoba. Nie dziwię ci się 
zresztą, żeś sobie w niej upodobał, bo wca­
le wspaniała a pono i w korcu maku by 
takich drugich dwoje nie dobrał. Cóżeś tam 
zrobił ?

—  Najjaśniejszy Panie 1 — rzekł Gnie­
wosz poważnie, — jeśli mam prawdę powie­
dzieć, to jestem z nią po słowie. , ■ ■ „

— Po słow ie?— zawołał Król, śmieją 
się głośno, — jakto ? a przecież sarnes mi 
powiedział, że to kobieta zamężna, cńy 
żeś skłamał.

—  Jużci zamężna, —  rzek ł Gniewosz,  
ale mam w Bogu nadzieję, że ją roz [̂!?
Są kanoniczne powody a przedewszys 
rachuję na łaskę mojego Króla i Bana.

— S ia d a j -n o -  powie mu Król, któremu 
wcale spać się nie chciało a sprawa ta bar­
dzo go zaciekawiła, — siadaj-no a powia­
daj mi, jak to tam jest.

Gniewosz nie chciał go wtajemniczać 
we wszystko a przeto starał się tylko prze­
konać go, że jeżeli on zechce, to władze 
kościelne mu nie odmówią rozwodu. Król 
kochający go szczerze, słuchał go bardzo 
uważnie i pilnie nad tem rozmyślał, poczem 
jako człowiek uczony i znający na palcach 
historyę swojego kraju, zawołał naprzód:

— Co tara władze kościelne! My tu 
jesteśmy na Rusi a tutaj wszystkie prawa 
inaczej się praktykują. Ona jest katoliczka 
a mąż jej jest prawosławny, pewnie nie w 
katolickim kościele ślub b ra li, więc już to 
samo wystarczy, — a nawet i Biskupa do 
tego nie trzeba. Jeśli mnie pamięć nie my­
li, to temu lat właśnie czterdzieści Odro­
wąż, Wojewoda ruski natenczas, rozwiązał 
z własnej swej mocy ślub taki pomiędzy 
Protaszem z Chodorostawu a Fedką Rusin- 
ką, podobno nawet z domu Łopatyczówną 
jak Pachna. Gdzie jest Łopatka? wołaj go 
tutaj, on nam to dokładniej opowie.

Tu Gniewosz musiał chcąc nie chcąc 
powiedzieć Królowi, że Łopatka się właśnie 
z kamienicą Kijasa ożenił i pewnie się 
jeszcze dotąd nie rozwiódł, więc Król się 
śmiał do rozpuku a potem zawołał:

— Ot, co tam ! bądź dobrej myśli, już i 
ja to biorę r*  siebie. A zresztą, kiedyby I 
już cało ina' ej nie można, to ci" ż o n ę  ku 
pimy. To n ód kupiecki, handluje wszyst- 
kiem, naw f towarem kosmatym. Więc my

(Pierwsza wielka, Wystawa sztuki polskiej 
to Krakowie).

I.
K raków , 12 września.

Sztuka polska, rozwijająca się nagle 
dopiero w drugiej połowie naszego stulecia, 
chociaż opromieniona blaskiem kilku talen­
tów wybitnych i oryginalnych, zdawała się

jej męża zrobimy szlachcicem a choćby na­
wet rycerzem, a on ci za to żonę odstąpi.

Więc Gniewosz niezmiernie się roz­
radował, otworzył swe serce przed Królem 
i opowiadał mu wszystkie swe tajemnice.

A wtedy całkiem już rozedniało i słoń­
ce już wzeszło — a razem ze słońcem 
wszedł giermek i oddał list Gniewoszowi, 
mówiąc, że z tym listem goniec od jego 
matki" w nocy przyjechał, powiada, że rzecz 
bardzo pilna, i chciał się sam do komnat 
dobijać. Gniewosz list prędko przeczytał i 
jakoś m i się twarz przeciągnęła. Król spytał, 
co stoi w liście.

— Matka moja jest na Zamku Sobień- 
skim, — rzekł Gniewosz, — i prosi, aże­
bym nie czekająe zaraz do niej przyjeżdżał, 
dla jakichś pilnych spraw familijnych. Je­
stem pewny, że niemasz tam nie tak pil­
nego, jeno że stąd bliżej na Sobień niż do 
Czorsztyna, więc chciałaby z tej okazyi sko­
rzystać i zobaczyć się ze mną.

— To jedź, — rzecze Kroi łaskawie,— 
zawsze lepiej, że ty tam pojedziesz, niżeli 
żeby ona tu przyjechała. Usłyszałbyś nie­
jedno kazanie a jeszcze i mnieby się przy- 
tem co oberwało. Jedź, mam przecie Wilcz­
ka , który ciebie zasląpi. Sluchajże, Gnie­
wosz, ja tutaj co najmniej z jakie dwa ty­
godnie zabawię, ten tedy czas możesz so­
bie na Sobniu przesiedzieć, ale potem już 
wracaj, albo tu, albo też do Krakowa, gdzie 
właśnie .będę. Kiedyż wyjeżdżasz ?

— Zaraz, — rzekł Gniewosz, — a ż e b y m  
jutro s tanał na Sobniu.

pręikm l4l6W’ a TOCai

POt,0“ ' ,  s i‘ Kr»’°wi ■ " 7  
lewskim k r a n o m  kri
p.j-, j  paziom wydać instrukcyę a za
1 .  J  f  «*■“ *  W !* * * * !. Zastał ta, 
wszystkich a z nimi Wilczka i Kergt

^  > którzy codziennie rano musieli się sti 
wie w antykamerze, ażeby się dowiedzie 
jakie są na ten dzień królewskie rozkaz



pomimo to zbyt wątłą i anemiczny, aby mo­
gła dostarczyć poważnego materyału do 
stworzenia Wystawy o pewnem ogólno-eu- 
ropejskiem znaczeniu. Przyznajemy się szcze­
rze, iż patrząc na mozolne organizacyjne 
zajęcia Zygmunta hr. Cieszkowskiego, któ­
ry z poświęceniem, zasługującem na uzna­
nie pracował w tym kierunku całe lato, nie 
wierzyliśmy wcale, aby praca jego wydała 
rezultaty pomyślne. Istotna, praktyczna i 
cywilizacyjna wartość sztuki — a szczegól­
niej wartość każdej ekspozycyi sztuce po­
święconej — polega na doskonałym lub 
przynajmniej" przyzwoitym i prawidłowym 
poziomie artystycznym. Otóż w przekonaniu 
naszem, poziomu tego brakło nam zupełnie, 
żadna bowiem z wystaw nieustających pol­
skich kunstvereinów nie uwydatniła go nigdy. 
Przy pojawiających się na nich od czasu do 
czasu utworach znakomitych, lub - - że się 
tak wyrażę — porządnych, musieliśmy przy­
glądać się tysiącznym bohomazom narodo­
wej częstochowszczyzny. Pierwsza dopiero 
obecna ogólna ekspozycya sztuki polskiej w 
Krakowie — tuląca się pod opiekuńcze 
skrzydła rolnictwa i przemysłu — przeko­
nała nas równie jak wszystkich, optymi­
stów, pesymistów, swoich a nawet obcych, 
źe w zakresie narodowej twórczości i ta 
gałęź przyrodzonych nam zdolności, po rok 
1850 pokrywająca się zaledwie nikłym li­
ściem nadziei i aspiracyj, zakwitła już 
teraz pięknie i rokuje owoce. To obja­
wienie wcale zwarcie i dodatnio zszerego- 
wanych sił sztuki krajowej, a raczej rodzi­
mej, stanowi główną i wielką zasługę wy­
stawy krakowskiej; data zaś jej otwarcia 
staje się dla tego poniekąd historyczną i 
pamiątkową.

Zanim przejdziemy do szczegółowego 
sprawozdania, zaznaczyć nam wypada — dla 
objaśnienia czytelnika — że nie chcemy 
przeładowywać korespondencyj naszych zby­
tecznym balastem przeszłości i rozszerzać 
je nad miarę opisem nieudałych lub nie­
udolnych pokuszeń, które i obecnie — cho­
ciaż w szczupłej liczbie — wcisnąć się nie­
stety musiały. W kilku listach o Wystawie 
sztuki zwrócimy przedewszystkiem uwagę 
na obrazy i rzeźby, po raz pierwszy poja­
wiające się u nas, a które zasługują na pod­
niesienie i uznanie, za to przeważnie, że 
tworzą ów poziom europejski, nowoczesny, 
szlachetny, podniosły i odznaczający się za­
letami techniki, którego od dzieł naszych 
artystów już dzisiaj żądać i domagać się 
mamy prawo. Dla tego nie wspomniemy o 
najcelniejszych nawet d a w n y c h  utworach: 
Matejki, Brandta, Siemiradzkiego, Rodakow­
skiego, Juliusza Kossaka, Gryglewskiego, 
Chełmińskiego, Rygiera, Wolańskiego, Guj- 
skiego i innych, a zatrzymamy się przy no­
wych, wyższych od przeciętnej, choćby fa- 
worytowanej mierności, albo stwierdzających 
względny postęp czy to w pomysłowości

Gniewosz opowiedział im , że wyjeżdża i 
zdał swój urząd Wilczkowi. Wilczek na to 
westchnął głęboko i rzek ł;

— Wolałbym ja  jechać na Sobień za 
ciebie I Myślałem ju ż , że się wyrwę i co 
najpóźniej razem z Kamienieckim odjadę a 
ono, jak widzę, eałą wieczność mi tu przyj­
dzie przesiedzieć.

Wszelako prawie jednocześnie z Wilcz­
kiem zawołał Kergolaj :

— Ty jedziesz na Sobień? Słysz Nie- 
wosz, nie poróbże tam jakich plotek na 
mnie przed panną Jagienką. Bom ja  po ró­
żę dla niej pojechał, a tymczasem się tu­
taj zabawiam. Powiedz-że jej co rozumne­
go, powiedz jej, że mi Król kazał zaczekać 
na siebie we Lwowie....

Na to Wilczek spojrzał z pogardą na 
Francuza i rzekł szyderczo :

— Już tam Jagienka usycha za twoją
różą!

Jednak Gniewosz nie zważał wcale na 
słowa Francuza a odpowiedział Wilczkowi:

— I jabym się chętnie z tobą pomie- 
niał. Ale to nie długo się będziesz męczyć 
tą służbą. Za dwa tygodnie powrócę i zdej­
mę z ciebie ten ciężar....

To rzekłszy, pożegnał się z nimi a ka­
zawszy swoim żołnierzom nagotować się w 
lot do podróży, pobiegł do kamienicy Kija­
sa aby się i tam jeszcze pożegnać. Formoza 
przyjęła tę smutną wiadomość z żalem, ale 
ze zwykłym sobie spokojem. Gniewosz zna­
lazł sposobność szeptnąć jej kilka słów po­
cieszających do ucha, z których powzięła, 
że jego wczorajsza przysięga nie wypłynęła 
z dymów małmazyi, lecz z głębi serca a 
jego umysł rycerski jej służył za świadka 
i będzie służyć za stróża. Formoza o tern 
nie wątpiła ani na chwilę, ale usłyszeć te 
same słowa nazajutrz w dzień biały było 
dla niej nieocenioną pociechą. Żegnać się, 
zawsze to sm utno: ale dwa tygodnie to dla 
cierpliwych mgnienie oka. Pożegnali się za­
tem prawie wesoło — i Gniewosz jeszcze 
przed południem odjechał.

Wilczek został się na służbie przy 
Królu jak pies na obroży. Każdy :nny na

twórczej czy w udoskonaleniu faktury. Tym 
sposobem ułatwimy sobie nasze sprawozdaw­
cze zadanie, uwolnimy się bowiem od 
żmudnego a bezkorzystnego obowiązku oce­
niania dzieł krańcowych, czy to dodatnich— 
lecz znanych powszechnie, -— czy ujem­
nych, powszednich i lichych zupełnie, roz­
wodzenie się nad któremi byłoby prostem 
zmarnowaniem czasu, oraz miejsca w Gaze­
cie, mogącej i umiejącej je zapełnić treścią 
interesującą i przynoszącą pożytek publicz­
ny. Po tych krótkich wyrazach wstępu prze­
chodzimy do rzeczy.

Władysław B a k a ł o w i c z ,  który fi- 
nezyą wytwornego pędzla słynie w Pary­
żu , wystawił obraz średnich rozmiarów, 
wyobrażający lorda Buckingham, posła Ka­
rola I angielskiego, przedstawiającego się 
na dworze francuskim Ludwikowi XIII, ja ­
ko dziewosłąb upraszający o rękę siostry 
królewskiej dla monarchy. Wykwintne trakto­
wanie kostiumów i strony dekoracyjnej kom- 
pozycyi, wdzięczny układ małych figurek, 
miła tonacya i skończoność, stanowią głów­
ne zalety sumiennej i ponętnej kreacyi. Coś 
z przymiotów ojca — tylko w wyższym sto­
pniu — posiada także Stefan B a k a l o ­
wi e  z, syn poprzedniego, wprowadzający 
widza do wnętrza pompejańskiego domu. 
Sąsiadki - rzymianki opowiadają sobie plo­
teczki , które i w starożytności stanowiły 
prawdopodobnie wątek kobiecej konwersa- 
cyi. Dostrzegamy tu głębokość myśli i su­
mienność wykonania, tak w drobniuchnych 
twarzyczkach jak i w tle śc ian , oraz w u- 
meblowaniu, odwzorowanem umiejętnie po­
dług znanych motywów alfreskowych i za­
bytków rzym skich, nagromadzonych w bo- 
gatem muzeum neapolitańskiem, noszącem 
niegdyś miano „burbońskiego*1, dziś zaś „na- 
rodowego“. Artystyczność tego cacka otrzy­
mana jest środkami przewyższającemi to, 
co uważać zwykliśmy za rutynę i zręczność, 
tak bowiem malowidło jak i rysunek wkra­
czają w dziedzinę bardzo bliską doskonało­
ści. — Śmiało i ładnie rzucona na płótno 
przez Ludomira B e n e d y k t o w i c z a  ko­
bieca główka, zapożyczona u pięknego mo­
delu, przyjemnie pociąga ku sobie oczy zwie­
dzających wystawę. — A n n a  B i e l i ń ­
s k a ,  wystąpiła z portretem własnym ma­
lowanym olejno, oraz z wizerunkiem p. 
Marcinkowskiego, młodego rzeźbiarza, wy­
konanym pastelami. Drugi wypukłe, silnie i 
charakterystycznie z tła występuje, świad­
cząc o niezaprzeczonym talencie artystki. 
Pierwszy, nagrodzony medalem trzeciej kla­
sy w s a l o n i e  paryskim, w górnej swej 
częśei jest niezawodnie wybornym. Artyst­
ka uchwyciła i oddała w obliczu swojem 
nietylko podobieństwo rysów, ale zarazem 
i podobieństwo psychiczne. Dobre wraże­
nie całości psuje nieco ręka, malowana nied­
bale, nieposiadająca ani muszkułów, ani 
kości, oraz niedość realne odtworzenie dol­

nych draperyj, to jest, spodu sukni i hafto­
wanego fartuszka. Zalety jednak dominują 
nad brakami, czyniąc z portretu panny Bie­
lińskiej dzieło niezmiernie ciekawe, zajmu­
jące, zaszczyt malarce przynoszące, nieza- 
sługujące jednak na wyższą nagrodę od tej 
jaką ją obdarzyło, sprawiedliwie ferujące 
wyroki, j u r y  francuskie. — Z pewnym ro­
dzajem nieprzyjemnego zdziwienia przypa­
trujemy się dziwacznej fantazyi, przedsta­
wiać mającej „Wnętrze kościoła wiejskie­
go." Namalował ją J ó z e f  C h e ł m o ń s k i ,  
którego równie ogół jak i niżej podpisany, 
słusznie uważają za jednego z najoryginal­
niejszych, najutalentowańszych i najznako­
mitszych artystów polskich, lecz który tym 
razem pozwolił sobie niewczesnego żartu, 
darząc nas utworem, będącym poniekąd 
więcej s z a r ż ą  lub p os z a da  niż wiernem 
wyobrażeniem natury. Barwność jaskrawa a 
harmonijna kolorytu i furya gorączkowa od­
ważnego pędzla, chociaż kładą na obrazie 
piętno niepospolitej indywidualności nie o- 
kupują przeto szaleństwa układu i ultra na- 
turalistycznego pomysłu.

Zbliżamy się teraz do dzieła Józefa 
B r a n d t a ,  podpisującego się na wszystkich 
swoich kompozycyach „Józefem Brandtem z 
Warszawy", chociaż Berlin i Monachium 
przyznały mu tytuł honorowego profesora 
swych akademij sztuk pięknych, a dwory 
niemieckie wynagradzały prace jego orde­
rami i medalami zasługi. Mistrz to prawdzi­
wy, otoczony powszechnem najwyższem u- 
znaniem zagranicą, a posiadający zarazem 
najżyczliwsze sympatye swoich współziom 
ków, tak za talent olbrzymi jak za charakter 
prawy i niezłomny. Obraz jego zowie s ię : 
„Na tropie". Wyobraża zaś dwóch kozaków 
z XVII wieku, pędzących cwałem na roz­
hukanych rumakach po zielonym stepie, 
na zwiady, przed zdążającym za nimi w 
znacznej odległości podjazdem. Typowość 
tych awanturników i ich koni oddaną jest 
nieporównanie. Spostrzegli przygasłe ogni­
sko i kożuch zapomniany wśród bujnej tra- 
wy, więc są n a  t r o p i e .  Hajże dalej za 
wrogiem, łachem czy bisurmanem ! Pogoń 
pewno go doścignie. — Znamy niemal wszyst­
kie kompozycye Brandta o donioślejszych 
tematach. Zachwycaliśmy się jego arcydzie­
łem „Powitanie stepów", zakupionem przez 
muzeum berlińskie; wiemy i przyznajemy, 
że w wielu innych kreacyach wzniósł się 
do wyżyn niedoścignionych, a jednak i tym 
razem upojeni jesteśmy urokiem myślowym 
obrazu, oraz nowoczesnością jego techniki, 
która pomimo że monachijska, dzięki samo­
dzielności oryginalnej, jaką w nią kładzie 
artysta znakomity, cudnie i wiernie odwzo­
ruje naszą polską przyrodę i utworowi quasi 
rodzajowemu nadaje znaczenie i głębię pra­
wdziwie, istotnie historyczną. Dziejowość 
tryska ta nie nazwiskami wypisanemi z hi- 
storyi i przylepionemi do figur, lecz cha-

rakterystycznością rodzimą, typowością 1 
tłem historycznem, poezyą wspartą na real; 
nych studyach przyrody, wysnutą" z piersi 
ciepłej, z serca bijącego żywo, po ludzku 
i z umysłu wyższego, szerokie obejmującego 
widnokręgi. To malarz istotnie pierwszo- 
rzędny, europejski, oddychający szeroko, re­
prezentujący cywilizacyjne kierunki sztukb 
a jednak do szpiku kości polski.

Na Brandtcie powinnibyśmy skończyć 
nasz list dzisiej szy... ale korespondencye mie­
wają także swoje fata, zmuszające niekiedy 
piszącego do innych epilogów od tych, jakie 
z góry ułożył i przygotował. Więc i obe­
cnie... porządek alfabetyczny, czy może ilość 
materyału jaka do innych listów jeszcze po­
zostaje, każą nam naprzód zaznaczyć prze­
lotnie dwa obrazy Szymona B u c h b i n d e -  
r a, które jako dawniejsze nie posiadają tej 
umiejętności i wytworności wykończenia, 
jaką w najnowszych swoich utworach od­
znacza się utalentowany autor „Zygmunta 
III w pracowni złotniczej" ; poczem stajemy 
przed krajobrazami p. Władysława C i e ­
s i e l s k i e g o ,  które jak fama niesie, po­
zyskali u krakowskiego ju ry  tę samą na­
grodę, jaką przyznano Józefowi Brandtowi. 
Każdy z wspomnianych pejzaży przedstawia 
jedną część lasu w Fontainebleau, obrabianego 
do przesytu przez niemal wszystkich francu­
skich uczniów malarstwa i ich nauczycieli.— 
Powiedzmy tu w ogólności przedewszystkiem, 
że krajobraz — jako rodzaj — o ile nie dosięga 
mistrzowskiej doskonałości, realizmu chwy­
tającego prawdę na gorącym uczynku, szczę­
śliwego impresionizmu lub wyżyn poezyi 
przelanej na płótno z tajemniczych czarów 
i uroków natury, jest w sztuce zadaniem 
drugorzędnem, o wiele technicznie łatwiej- 
szem od zadania, z jakiem łamać się musi 
artysta, odtwarzający nietylko postać ludz­
ką ale nawet i zwierzęcą. Dość przypomnieć, 
że Calame, jeden z genialnych pejzażystów 
niedawno minionej doby, jakkolwiek całe 
życie malował studya z natury ludzi i zwie­
rząt, nigdy nie ośmielił się je przenieść do 
własnego choćby najskromniejszego krajo­
brazu. Powierzał misyę tę Augustowi Bon- 
heur, bratu słynnej Rozy Bonheur, wie­
dział bowiem, że człowiek, bal pies, koń, 
wół i osioł, trudniejszemi są do odtworze­
nia niż góra, drzewo, skała, łąka i potok, 
choćby to były szwajcarskie góry, skały, 
drzewa, doliny i ruczaje. P. Ciesielski nie 
jest ani Calamem, ani genialnym. Roboty 
jego noszą wprawdzie na sobie ślady pew­
nych  zdolności i pracow itych  studyów, da­
lekie są jednak od bezwzględnej doskona­
łości. Dość powiedzieć, że malowanie w nieb, 
lachons le mot, jest brudne; a francusk8, 
szkoła brudną mazaniną się brzydzi. $ 'e 
wiem zatem, czy sędziowie wyrokujący  
którzy podobno prawdziwie utalentowanych, 
twórczych i wykształconych artystów wy­
nagrodzili zaledwie listami pochwalnemi —'

jego miejscu, a zwłaszcza tak młody, byłby 
się czuł uszczęśliwionym, otrzymawszy urząd 
marszałka przy Królu a zarazem zwierzch­
nictwo nad jego paziami, pomiędzy którymi 
znajdowali się Melsztyńscy, Koniecpolscy, 
Zbarascy, Herburtowie, Górkowie i inni sy­
nowie najświetniejszych rodzin Królestwa: 
ale jemu ściskało się serce z tęsknoty i jak 
śmiertelna rana go to bolało, że tak wyje­
chał z Zamku na Sobniu prawie bez poże­
gnania, na dzień lub dwa dni, wpadł w ta­
ką długą niewolę, która nawet niewiedzieć 
kiedy się skończy. Wprawdzie Jagienka ka­
zała go przez Ramulta bardzo uprzejmie 
pozdrowić i o ile to mogła, dać mu do zro­
zumienia, że tęskni za nim i wie bardzo 
dobrze, co to jest rozkaz królewski; Wil­
czek kazał sobie przez Ramulta jej słowa 
po dwa i trzy razy na dzień powtarzać, bo 
zawsze w nich wielką znajdował pociechę: 
ale gdzież jest pociecha na tę miłośną tę­
sknicę, która dopiero wtedy znika, kiedy się 
ukochaną osobę żywemj oczyma obaczy? 
Wilczek był chmurny, milczący, szorstki w 
obejściu a nawet cierpki dla swoich pod­
władnych. Zanadto dumny, ażeby się komu 
zwierzył ze swoich boleści, cierpiał z god­
nością nie pozwalając nikomu ani się na­
wet domyślać, jaki nielitościwy robak ser­
ce mu gryzie. Przezwyciężał się mężnie w 
obee obcych, ale kiedy był sam, to czasem 
taka brała go niecierpliwość, że byłby był 
wszystko wytrzaskał, co miał koło siebie, 
byłby był gotów samego Króla znieważyć, 
nieraz nawet wśród nocy bezsennych przy­
chodziła mu myśl wcale szalona, wszystko 
porzucić, uciec z niskiego Zamku i polecieć 
na Sobień. Rano te rozpaczliwe uczucia 
znowu go porzucały i znowu swe bole w 
sobie zamykał, pełniąc swą służbę z chmu­
rą na czole, ale jak gdyby nic nigdy nie 
było.

Kamieniecki, który wiedział o wszyst- 
kiem, mógłby był go pocieszyć; ale Ka­
mieniecki był znacznie starszy od niego, 
żonaty i ojciec dzieciom, nie miał dla ta­
kich bólów i tęsknot dosyć żywego współ­
czucia, natomiast zaś był pełen osobistych 
ambicyi i pełen troski o sprawy publiczne, 
po całych dniach zatem był zajęty politycz­

nemi dyskursami ze szlachtą nawiedzającą 
Króla a nawet po całych nocach śnił tylko
0 politycznych i wojskowych projektach. 
Kamieniecki zresztą jeszcze mu kilka razy 
powtórzył, że jak tylko się od służby uwol­
n i, pojedzie w swaty na Sobień, Kamie­
niecki człek słowny, więc było w tern w łaś­
nie tyle pociechy, ile Wilczek mógł słusz­
nie od niego wymagać.

Tymczasem w mieście zaczął się co­
raz żywiej objawiać ruch bardzo przyjazny 
dla Króla. O jego nocnych wycieczkach 
nikt nic nie wiedział — gdyby nawet były 
jakie plotki o tern chodziły, to nie byłyby 
mu żadnej ujmy przyniosły: ówcześni mie­
szkańcy miast bardzo liberalnie zapatry­
wali się na obyczaje. Natomiast zaś wszyscy 
byli zdania, że Król jest bardzo rozumny, 
uprzejmy, uczynny, dobry dla wszystkich —
1 bodajby Bóg zawsze karał Polskę takimi 
Królami. Do rozniesienia takich sentymen­
tów dla Króla najwięcej przyczynił się Ki­
jas, który się uniósł uczuciem wdzięczności 
dla niego za jego łaskawość dla Tigranesa, 
ciągle przedniejszych mieszczan odwiedzał 
i przyjmował u siebie, wszędzie wychwalał 
wspaniałość i dobroć królewską i ustawicz­
nie podnosił myśl, że należałoby uczcić tego 
dobrego Pana jakimś świetnym festynem, aże­
by się przecie przekonał, jakich wiernych pod­
danych ma w mieście Lemburgu — a co 
się im także bezwątpienia nagrodzi, bo to 
Pan szlachetny i hojny i zawsze oddaje 
dobre za nadobne. Jakoż już w parę dni 
po wieczerzy Kijasa myśl ta się powszech­
nie przyjęła i chodziło już tylko o to, jak­
by ten festyn urządzić.

Tu wszakże Francuz, któremu nigdy 
konceptów nie brakło, przyszedł mieszcza­
nom z pomocą. Zdaje się, że Kergolaj miał 
także w tern jakiś interes, ażeby Króla Jak 
najlepiej zabawić. Nie miał on już zamiaru 
powracać ani do Włoch, ani do Franeyi, 
pragnął w Polsce pozostać, ale tu jeszcze 
odpowiednej pozycyi nie znalazł. Był 
wprawdzie królewskim Rotmistrzem, ale 
bez Chorągwi, a takie rotmistrzowstwo in 
partibus nie mogło mu odpowiadać. O dwie 
rzeczy mógł się pokusić: albo o pełną Cho­
rągiew przy boku królewskim albo o ka-

sztełaniję, z którą razem otrzymałby przy' 
najmniej w razie wojny dowództwo nad 
pospolitem ruszeniem całego powiatu. Ale
i jedno i drugie zależało od łaski królew­
skiej, którą potrzeba było sobie zaskarbić. 
W tym celu przemyślny Francuz już Kró­
lowi Pachnę odstąpił a może tylko na czas 
jego lwowskiego pobytu pożyczył, ale to 
jeszcze nie wielka usługa, trzeba oddawać 
mu inne. Zaczem, jak tylko się dowiedział, 
że miasto chce festyn wyprawić dla Króla, 
poddał Kijasowi myśl przedstawienia na 
ratuszu Misteryum i ofiarował sam teitu 
dostarczyć i urządzić całą sceneryę. Myśl 
ta została przyjęta przez całą miejską star­
szyznę z jednogłośnym oklaskiem: Król lu­
bi igrzyska, mówiono, będzie nam wdzię- 
czen za taką grzeczną rozrywkę a przytem 
też i miasto się przystojnie zabawi. I już 
się chciano z tą myślą udawać do Xięży 
Dominikanów.... Ale Kergolaj przeciw temu 
zaprotestował, mówiąc:

— Niechże Bóg broni! Dominikanie 
mają same stare Misterye, co już się na­
szym pradziadom znudziły, chyba że chce­
cie, ażeby Król na nich poziewał. Ja  mam 
najnowsze Misterye francuskie, które tej 
zimy, kiedym chorował w Krakowie, prze­
tłumaczyłem na język polski, a które chcia­
łem grać na Zamku Królewskim, jeno że 
mi tego Królewicz Fryderyk zakazał. On 
sam byłby pozwolił, bo się zna na tern, ale 
jego kanonicy go na mnie naszczuli, mó­
wiąc, że człowiek świecki nie ma Miste- 
ryarni się parać, bo to jest przywilejem o- 
sób duchownych. Otóż ja z tych Misteryó^ 
co najpiękniejsze wybiorę i całe przedsta­
wienie sam wam urządzę,

Więc mieszczanie z Kijasem na czele> 
wysłuchawszy go i wyrozumiawszy grun­
townie, kiwali jeden za drugim głowami * 
z wielkim respektem mu dziękowali za ł®' 
skę, prosząc go przytem, aby nie szezędz1* 
wydatków, byle tylko miasto się pokazał0 
przed Królem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Uczynili dobrze i właściwie, darząc p. C. i czeniom Rossyi, jako też Anglii, Włoch i 
Premium najwyższem (dyplomem honoro- I Austro-Węgier, nie można powiedzieć, jaką
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dzieliśmy wyżej — Brandtowi

Zygmunt Sarnecki.

{Fabryki sikawek.)

formę nada sułtan odpowiedzi na propozy 
cyę niemiecką.

Wielu znakomitszych wychodźców buł 
garskich wniosło podania o pozwolenie po 
wrotu.

Wiedeński Fremdenblatt ganiąc surowo 
w artykule komunikowanym ostatnie wy 
bryki w Sofii podczas i po meetingu, zwo 
tanym dla zaprotestowania przeciw agita-Kraków, 13 września.

(L) Fabryki sikawek n o ż a m i  u  I cycm** K a ra w a n o w a  i innyeh przeciwników 
i narzędzi. k tó rv ^  nTn stanu rzeczy, konstatuje równo-owych narzędzi, których nie ^  ' obecnego stanu rzeczy, konstatuje równo-

kowaó w żadnem miasteczku P°â nno bra- cześnie iż ostatnie wypadki w stolicy buł- 
żadnej, stanęły liczT e  do Ł  Z ?  wsi garsSei dowodzą siły partyi narodowa ■ 
M o w o  i p n l i t o .  t i  ,  Pp X L 8 i Z ki “M i t ó  Się ks. Ferdynanda do narodu.^ . . a ^ T t e S i r r ^ u r  M i s i ' 8,;‘J p*rt,-i -“ rod;wej

pożarowe i ogro-

S g ,  2 ^ ™ .ln » nSX e graTń p S  Pieobj?wiejskich, H. Cegielski z Poznania; Fran- 1 Niemcami, Pisze> Mocarstwa maia
Ciszek Doute z Białej, który przysłał aż 31 tych przymierzem, oba Mocarstwa mają
rozmaitych ręcznych ’ i konnych sikawek wolna rękę; & zresztty ldzie tu $ lk° 0 
Gertler Jakób z Tarnowa i Krakowa-’ chwilowe zajęcie stanowiska przez Niemcy 
M. Peterseim z Krakowa, który wyroby ' że zachowanie się ich me może w żadnym 
^ ° j e  umieścił we własnym pawilonie* razie stawiać przeszkód Austryi w obronie 
Adolf Troetzer z Warszawy, który nadesłał h eJ interesów. ^
4 sikawki kołowe; L. Zieleniewski z Kra Moskiewskie Wiadomości dowodzą, źe
kowa, znana od roku 1848 tutaj istniejącą projekt rossyjski, dotyczący misyi generała 
firma, która liczne wyroby swoje, a prze- Ernrotha oparty jest na traktacie berlm- 
ważme machiny i narzędzia rolnicze umie- K  gdyż tron bułgarski jest obecnie o- 
ściła w osobnym pawilonie; R. A. Sm Tal Ś n i o n y ,  a w Bułgaryi nie ma stałej fir- 
z Smichowa pod Pragą i firma Wenke i my r z ą d u w t e m  położenie jest takie same, 
Rożen z Krakowa, która przedstawiła 7 si- jak do*’ wojnie, i podług artykułów 8, 6 i 7 
kawek kołowych i taczkowych. Wyroby traktatu berlińskiego, rossyjski komisarz 
wszystkich tych fabryk odznaczają się wie. winien zarzadzać krajem. Dawny organ 
kszą lub mniejszą starannością w wykona- Katkowa gwałtownie powstaje przeciw po 
niu, ale przy narzędziach tego rodzaju nie średnietwu ks. Bismarcka. Jeżeli ono ma 
decyduje oczywiście strona zewnętrzna , na celu pogodzenie interesów rossyjskich i 
Piękne lub mniej zgrabne kształty zewnę- ausryackich, to pogodzenie takie jest nie­
c n e ;  decyduje tu koastrukeya maszyneryj I możliwem ; ’ jeżeli zaś książę myśli o w 
a więe jakość cylindrów, tłoków, wentylów jemnych ustępstwach, to sądząc z tego 
i t. d. Jakoż tylko próba może wykazać, piszą dzienniki wiedeńskie Austrya nie z 
0 ile ta lub owa sikawka pożarowa jest dziłaby się na nie, a o ustępstwach ze stro- 
praktyczną. Próba taka została zarządzoną ny Rossyi już wcale mowy być nie może.

wza- 
co 

zgo-

fin placu wystawy, wobec komisyi sędziów I Z Sofii telegrafują: Książę przyjmo-
a Pęd kierownictwem p. Wincentego Emi- Waj dllia 12 b. m., na audyencyi prywatnej, 
nowicza, naczelnika tutejszej straży ognio- konsulów austryaekiego i włoskiego. Wia- 
wej miejskiej, który dostarczył wszystkich domość o uwięzieniu Radosławowa jest nie- 
przyrządów potrzebnych do wypróbowania si- prawdziwą. Cankow kieruje stronnictwem 
kawki, a więc masztu, z podziałkami na metry, swojem z Konstantynopola. W razie dal- 
ażeby zbadać, jak wysoko sięga prąd wody, szych artykułów, podobnych jak ów w Tir- 
wyrzucany z sikawki; dalej worka, w kształcie nowska Konstytucja, rząd użyje środków, 
balonu, który służy za zbiornik wody, wyrzu- ograniczających wolność prasy 
conej z sikawki i umożliwia obliczenie ilości 
wody, dostarczonej przez tę lub ową sikawkę 
w ciągu m inuty; wreszcie deski podzielo­
nej na metry, która umożliwia zbadanie, 
jak daleko sięga prąd wody w kierunku po-

poddano sikawki
K R O I I K A

Najniższa temperatura była dziś nad ra- I drodze telegraficznej. Do wspólnej biesiady za- 
nem i wynosiła 13*2°C., najwyższa była 23.2°C. [ siedli: Prezes komitetu Wystawy, Artur hr.Po- 

Stan barometru, zredukowany na poziom I tocki; dyrektor Wystawy, dr. Faustyn Jakubów-
1 ! Z _ /A - n  Ta - t* l i *  . _*n _ _ 1. A ■■ ■ 1 A IrAłlA i IaI-a ■ I i ̂  .   1 Tmorza, był dziś o 9 lano #64*5 mm, ski; członkowie komitetu: Lippoman, dr. Jordan,

W vhór iiziincłniikioA.r • j  I Zaremba i inni; reprezentanci prasy miejscowej — yyyftOr uzupełn iający  jednego L h Dębicki, Kłobukowski Chyliński 
członka Rady powiatowej w Złoczowie, z gru- g  ’ " m m \T> daJej ks. Morawski C e ­
py gmm miejskich, rozpisany został na dzień L eP icZ; Jułiusz Mien, Władysław Łuszezbie- 
13 pazdzierni • • ybor ten odbę-1 wioz- reprezentanci dziennikarstwa warszawskie-
dzie się w miesme powiatowem, 0 godzime r j 0 ’ (Jawalewicz, Józef Wolf; pani ćwier- 
i w lokalnosciach, wskazanych w kartach legity | | akiewiczowa i w. i. -  ogółem 30 osób. -
macyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

Z dziennikarstwa lwowskiego był obecny p. 
Platon Kostecki. W ciągu biesiady nadeszły te-

Na pogorzelców Snssowa ofiaro-1 legramy: od p. Adama Krechowieckiego, redak 
wała rada gminna miasta Opawy kwotę 20 tora Gazety Lwowskiej, usprawiedliwiający 
złr., a Starostwo ze Sternbergu nadesłało zło­
żoną na ten sam cel kwotę 4 złr.

— Z Rzeszowa. Projekt założenia w 
Rzeszowie wielkiej garbarni pod firmą „Pierw­
sza związkowa garbarnia w Rzeszowie, ” stówa 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po-
ręką“, jest na drodze do urzeczyczywistnienia. i , , ,  , . , .
Udział pojedynczy wynosi 200 zł. i może być a Polskiem' z których pierwsze ma zadanie czysto 
włożony na raz przy wstąpieniu do t * informacyjne, drugie zas zadanie_kształcenia o-

uiemożność przybycia do Krakowa chorobą; od 
p. Dobrowolskiego, redaktora Dziennika Po­
znańskiego i od Redakcyi Kuryera Warszaw­
skiego z życzeniami jedności i zgody. Po pierw­
szych daniach Artur hr. Potocki w pięknem 
przemówieniu, w którem zaznaczył różnicę za­
chodzącą między dziennikarstwem zagranicznem

włożony na raz przy wstąpieniu do towarzy­
stwa lub w ratach miesięcznych p0 10 złr. 
Główne subskrypcje przyjmuję bank krajowy 
we Lwowie i bank galicyjski dla handlu i 
przemysłu w Krakowie. Po sprawdzeniu przez

1 1  - _________  Z X  K i n  r l  n r  1 -  _

gółu, wniósł w ręce p. Platona Kosteckiego to­
ast na cześć dziennikarstwa polskiego, przyjęty 
oklaskami. Po odpowiedzi p. Platona Kosteckie­
go nastąpił dalszy szereg toastów, a uczta 

osobną'komisy^ ' I ż  "zakład g a rta isk iT  W - 1  w*ród objawów szczerej serdeczności przeciągnę- 
cego Wurma w Rzeszowie nadaje się w zupeł- ła si? d° p ej S0(lzmy- 
ności do prowadzenia w nim fabryki skór a to — D efraudacye w w ęgiersklem
głównie ze względu na obfitość i jakość wody M inisterstw ie honwedów wykryto przed 
studziennej, oraz bliskość rzeki, znajdującej się paru dniami. Popełniali je dwaj oficerowie. Je- 
w bardzo korzystnem dla fabryki garbarskiej dnym z nich jest major honwedów, Markus 
położenia, ułożono statuta dla mającego się za- Tomicsics. Od roku 1882 począwszy, miał on 
wiązać stowarzyszenia, projekt oraz umowy, mocą obowiązek rewidowania rachunków, sporządza- 
której p. Ignacy Wurm sprzedaje na własność nyeh przez kapitana Schmiedlera dla 80 ba- 
towarzystwu swoją realność w Rzeszowie, wraz talionu strzelców, stojącego załogą w Zagrzebiu, 
ze znajdującą się w niej garbarnią, sam zaś przyj- Sehmiedler przesełał do Ministerstwa rachunki 
muje kierownictwo fachowe w tej fabryce, w fałszywe, a Tomicsics, działając z nim widocz- 
której wyprawiane być mają wszelkie artykuły nie w porozumieniu, przepuszczał je przez swo- 
skórzane potrzebne do obuwia i uprzęży, prze- je ręce bez zarzutu. Dopiero przed kilku dnia- 
ważnie jednak mastryki podeszwiane. Wedle mi jeden z oficerów rachunkowych tego miai- 
umowy, zawartej z kierownikiem fachowym, sterstwa, przeszukując archiwum, wpadł przy- 
ręczy on udziałami w łącznej kwocie 10.000 padkiem na taki fałszywy rachunek i od pierw- 
zł. złożonemi, że każdy członek towarzystwa szego rzutu oka rozpoznał oszukańczą maaipu- 
dostanie od kwoty udziałów do tegoż towarzy- lacyę. Udał się też zaraz do Tomesiesa i we- 
stwa przez siebie włożonych, pzzynajmniej po zwał go do naprawy tej przydybanej malwer-

pr. tytułem dywidendy sacyi, ale gdy mimo to, Tomicsics sprawy nie
W miejsce zmarłego radcy sądowego, załatwił, oficjał, obawiając się ewentualnie ka- 

Woszczyńskiego wchodzi do rady miejskiej jako I ry jako współwinny, doniósł o odkryciu szefo- 
zastępca z kolei p. Rubin Briick. W ten spo- wi biura, pułkownikowi Jagies’owi. Zacytowa- 
sób rada miejska składa się obecnie z 18 | ny przez pułkownika Tomicsics przyznał się do 
chrześcian i 18 izraelitów.

Do ośmioklasowej szkoły żeńskiej wpisa­
ło się na bieżący rok szkolny 882 uczenie.

Przybyło tu i daj e przedstawienia towa-

ze wszystkich wyżej wymienionych fabryk 
pokazało się, że najlepszych sikawek do- Na kongres międzynarodowy hy-
szaw^^edna^tych sikaŵ k0ez T a z W ar-1 gienlezny” (irtęiednirwy^żdżrjrze Lwowa

^Ł/^cylindrafi ^  S Ł £ T £  : z ̂
średnicy, wyrzuciła na minutę około 210 w a rz y w a  Lu t™  ^  t  z
litrów wody na wysokość 20 metrów: dru- Uniwersvt0t leg° Wlkt°r Opolski z 
ga taka sikawka o cylindrach 118 milime- technicznej re ttekt°r f ' '  Plwt’ ‘ - . r  k J l -
trowych wyrzuciła około 250 litrów wody legaci mi«H+ j  Profesor Maryniak, j
na wysokość 22 metrów. Równie dobremi Wąsowicz Ph t y A' Pa^ llko^.skl fityk> dr* *
okazały się sikawki pp. Rożena i Wenkego ły 'wete ^ 1 £  sL e l -'

nowa. Próby te okazały, że sikawki, dostar 
czane przez nasze fabryki krajowe mogą z

m  PP- Jakób Piepes i Karol Sklepiński.

korzyścią być użyte po małych miastecz-1 pozytor, Gal1’ znany mufyk 1 k°ty
kaełi i po wsiach, gdzie nie ma wysokich Kraszewskiegoy/  f
hud-tmlrAw nn wielkich zaś miastach, gdzie wmnni: ; IL P1̂ 10- P- &ad °prćez

I * * * * - * ■

Lieznemi, m ie jm y  J P » s » b"»sc h.#dl«k« ,„ftJ *od i. 51 „1. Łyozrtowst., Z
Się t gdy P* Emm > ” Zmienionych I flłuS4, Katarzyną Pasierską, naftę z flaszki do
wszystkie Sikawki Z wy J y - y -_ palącej się lampy, przyczem nafta w lampie się 
fabryk, kazał puścić w ruch sikaw ę J zapaliła. Pasierska, trzymająca lampę w rękach, 
szej m. straży ogniowej , sprowad spostrzegłszy ogień, rzuciła lampę na ziemię,
fabryki Henryka Kurtza z Stuttgardu. LKutkiem czego nafta oblała Annę Kritz i za-
kawka ta wyrzuciła pros opa e prą paliła na niej suknię. Kritz, płonąc, wybiegła
do wysokości 37 ^ et.row3’00 ];tr^  wJody d na ulicę i wołała o pomoc, której jej rzeczy- 
mmuty wyrzuciłatyk .nmvm giegał do odie. | wiście udzieloni, lecz mimo to odniosła znacz­

ne poparzenie
— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  

zeszłej nocy ze strychu pod 1. 10 ul. Szpitalna 
20 sztuk bielizny damskiej, znaczonej literami 

[ E. W. — Znaleziono pugilares czarny z 2 re 
cepisami poeztowemi; dwie pary nowych ręka­
wiczek skórkowych; ametyst oprawny w złoto,

| prawdopodobnie jest on częścią broszki lub bran­
solety.

Stan pow ietrza. Barometr poszedł
w górę. . ,

Prognoza na dobę, następującą od go-

winy w zupełności, mimo to Jagics puścił go 
swobodnie do domu, przypuszczając zapewne, 
że on, jako oficer, będzie sam wiedział co 
obecnie uczynić mu wypada... Dopiero nazajutrz 
wieczorem udała się komisya wojskowa do

rzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. Szat_ mieszkania Tomicsicsa i aresztowała go, rów-
kiewicza.

W sąsiednim Łańcucie Odbyło się w ze- 
niedziele pod przewodnictwem p. hr. Ma­

ryi Potockiej, walne zebranie towarzystwa I gi w wiezielliu na chustce do nosa.
przyjaciół dzieci. Towarzystwo to, którego głó-

nocześnie zaś zarządzono w drodze telegraficz­
nej uwięzienie kapitana Schmiedlera w Zagrze­
biu, który jednak jak donosi Pester Lloyd po-

wną założycielką i protektorką jest p. br. Ma- — Odpust w Częstochowie na 8go
rya‘ Potocka, oddje wielkie" usługi sprawie września zgromadził, Jak twierdza około 90.000 
wychowania uboższej dziatwy i przyczynia się | pobożnych. Z bliższych i dalszych okolic przy-
w sposób zbawienny do jej uuioralnienia, były liczne kompanie. Nabożeństwo w dniu od-

uu jej u—  I pus"tu celebrował JE. ksiądz Bereśuiewicz, bi-
— G o rlic e , 13 września. Na dzisiej-1 skup dyeeezyj kujawsko kaliskiej a około stu

szem posiedzenia komitetu p r z e d w y b o r c z e g o ,  p. | ]jgje v̂ słuchało spowiedzi.
U JnrA -j  i • . .t t i... n  A I v JEdward Milkowski postawił kandydaturę p. Au­
gusta Crorayskiego, prezesa T o w a r z y s tw a  nafto­
wego, a następnie wybrano 8 delegatów do ko­
mitetu jasielskiego,

— Zjazd delegatów towarzystwa o- 
chrouy zwierząt, odbył się w tych dniach w 
Wiedniu, a z wielu miast Monarchii reprezen-

p T ą T i kierunku poziomym sięgał 
głości 39 metrów.

SPRAWY ZA&RAIICZME

Wypadki w Bułgaryi.
W jednej tylko części wczorajszego 

nakładu mogliśmy pomieścić depeszę nade­
słaną nam z Konstantynopola za pośrednie-.   — ___
twem Biura Reutera. Powiedziano w niej, dżiny 12 w południe dnia 15 b. m., wedłu? 
iż Porta, po otrzymaniu odpowiedzi nie- spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej. 
mieckiej nie powzięła jeszcze dotychczas Wiatr przeważnie zachodni, średnia empera 
żadnego postanowienia, dalej, iż pod prze- tura doby około 16”C., stan me a zmienny 
wodnictwem sułtana odbędzie się kilka na- powietrze miernie wilgotne, pogo me, opa 
rad ministeryalnych, i że znajdujaca się w wcale nieznaczny.
ręku sułtana uchwała narad ministeryal- Następne dwa tygo Die ę ą p e
nych opiewa, iż Porta nie będzie wcale po- pogodne, opady nastąpią około 19, toż samo 
pierała propozycji rossyjskiej, l e c z  p ro p o - przez kilka dni około 25 znaczny opad jest 

■ t- . •!’ • I możliwy w ostatnich dniach miesiąca.
Temperatura się obniża i będzie w osta

zycyę tę, w myśl odpowiedzi niemieckiej
chce sama Mocarstwom udzielić do wiado- <
mości. Ze względu jednak na to, iż W. tnim^ tygodniu niższą od średniej września, 
Porta pragnie dogodzić równocześnie tftk ty* ■ 1^ &°c *

„Gaseta Lwowska" % dnia 15 września 1887.

Zebranie połączonych komitetów przedwy- towane były także Lwów i Kraków Na porząd- 
borczych powiatów I Gorlice, Jasło, Krosno zo- ku dziennym stał między mnem. także wniosek 
stało zwołane na dzień 17 b. m. o godzinie 10 towarzystwa z Celowca, o zmianę §. 3 statutu 
rano w sali rady powiatowej w Jaśle, a to ce- I związkowego w ym lerun u, a y urzędowym 
lem omówienia kandydatury na posła do R a d y  I Językiem  cea ra nego związ u ył język nie-

1 miecki. Delegat lwowski, p. Richtman, sprze- 
. . ciwił się temu stanowczo i zaproponował przej-

I P o ż a ry : W Bruśnie, powia u cieszą- I porządku dziennego. Po ożywionej dy-
nowskiego zgorzała zagroda, wartości meu ez- I 8̂ U8yj przyjęto wniosek p. Richtmana, a wnio- 
pieczonej 1000 zł. M Dzikowie, tego powia u, I ^  tow.irzystwa ochrony zwierząt z Celowca 
szesó stodół z aiaiiem, własność dz,erty ^ :y Jó- został odrzucony, 
zeta beustera, wartości ubezpieczonej 7 Ml z ł .1
W Borowej, tego powiatu, dom i stajnia, wartości . . . .  . ^
ubezpieczonej 850 zł. — W Kołomyi zgorzały I przeciw na lużyciu alkoholów został otwarty 
dwa wojskowe baraki, własnością gminy będą- I temi dniami w Zurichu, w obecności bardzo 
ce, wartości ubezpieczonej 4000 zł., a prócz I licznych delegatów, pomiędzy którymi znajduje 
tychże wiele rekwizytów wojskowych, należą- także kilku z Austryi.

kt r d£ r hof  t  ■^  ^  
r t0 “ s ts ' *" -

— D rugi m iędzynarodow y kongres

ozonej 350 zł. — W Gorlicach wybuchł pożar 
w rafineryi nafty E, 'Wertheiraera i pochłonąłnera i pochłonął p  7~ s ly n«Y estetyk angielski, Jan 
magazyn nafty. Szkoda, po części ubezpieczona R uskIn uległ obłędowi umysłowemu. Ruskin 
wynosi 4000 zł. — W Ulanowie, powiatu ni- urodz'l  s'§ w Londynie w lutym 1819 r., a 
skiego, zgorzały dwa domy, stajnia i stodoły stuctya ukończył w (kfordzie. Pierwsze krytycz- 
rekwizyta kancelaryi gminnej sprzęty i zapasy ne dzieło w.ydaa’i bezimiennie p. t. „Współ-
bandlu korzennego, łącznej wartości 3600 z ł   cześni malarze“, zwróciło powszechną uwagę
W Lubowie, powiatu sokalskiego, zgorzały °Pr6cz Beznyeh innych dzieł pisywał też Ru’ 
trzy zagrody włościańskie, wartości l’.300 zł. ---------

Wypadek. W Dybkowie, powiatu 
jarosławskiego, zabitem zostało 4-letnie dziecię 
włościanina, Michała Radawca, spadającym drąż­
kiem.

(m) Komitet Wystawy krajowe! w
Krakowie urządził wczoraj, dnia 14 b m 0 
godz. 5 po południu, w restauracji na placu wy­
stawy, obiad na cześć dziennikarstwa które 
go reprezentanci bawią w starożytnej stolicy 
po części od chwili otwarcia Wystawy a i  
części przybyli tara w dniu wczorajszym otrzy 
» .w 8!y „d komitet. Wj.tawy

skin artykuły krytyczne w czasopismach an 
gielskich, a przeważnie w Qm rterly-Review.

, .  . T  ,Inż.ynier Eude przedstawił franeu 
skiej akademii umiejętności proiekt h,,dn ? 
nału, któryby łączył morze Iró  U Wy ka'  
ką Perską. Celem tego projek u H t  * Zat° '
Jnigięj drogi morskiej poJiedzy E uro^01"26! 10 
dyami, a w dodatku »nL - l  . °P^ a In-

r t j S i e  i “ “A krol,2ei’ "« * » • 
niegdyś urodzainei Ma nieme tak bardzo
budować kanału nn ° s°̂  mik Eude nie 
stworzyć ó r l !  P, §dzy morzamb lecz chce 
nad Eufrat-a W° % PomWdzy miastem Beles 
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275 kilometrów długości, chce ón sprowadzać 
z Eufratu i w ten sposób utworzyć drugie ra­
mię tej rzeki, którego wody płynęłyby do mo­
rza Śródziemnego. Różnica wyniosłości po nad 
poziom morza wynosi tam sto metrów, w sku­
tek tego łoże sztucznej rzeki miałoby na kilo­
metr długości 0'37 m. pochyłości, prąd wody 
▼ kanale byłby zatem dość słabym. Równocześ­
nie łoże Eufratu, a względnie Tygrysu, musia­
łoby być nieco obniżonem i wyprostowanem. 
Eude nie lęka się potrzeby przebicia pasma 
gór pomiędzy Antyochią a Aleppo, które są 6 
do 7 kilom. Bzersze aniżeli na przesmyku Pa­
nama, gdzie Leseps ma znaczne trudności; nie 
obawia się zaś Eude dlatego, iż potrzebaby tu 
przekopać tylko 60 do 80 milionów metrów 
sześć, skał i ziemi. Dla utworzenia całego ka­
nału potrzebaby, według jego obliczenia, prze-I 
kopać tylko 800 milionów metrów sześć. Koszta 
tego przedsiębiorstwa oblicza Eude na 1.200 
milionów marek.

— Yerdi w  roli .Samarytanina.
Znany powszechnie kompozytor włoski, Verdi, 
któremu opery nietylko dużo sławy, ale i dość 
złota przyniosły, posiada obecnie dobra Santa 
Agata, oddalone o 5 kim. drogi od jego ro­
dzinnego miasta Busseto i urządzone z praw­
dziwie pańskim przepychem. W miejscowości 
tej spędza słynny twórca Trubadura większą 
częśó roku, mało jednak zajmuje się tam muzy­
ką, a o wiele więcej czynnościami gospodar­
skiemu Hoduje wyborowe bydło, utrzymuje do­
skonałą stajnię, pielęgnuje ogród kwiatowy i 
owocowy, słowem gospodaruje zawzięcie. Obec­
nie jednak, jak już w krótkości wspominaliśmy, 
poświęcił się mistrz tonów zupełnie nowej na­
miętności, a mianowicie budownictwu. Wy­
wdzięczając się sąsiedniej gminie Villaneva, 
która go jnź dwukrotnie wybrała na radcę 
gminnego, postanowił Yerdi wybudować szpi­
tal. W tym celu przeznaczył mistrz 60.000 
lirów na koszta budowy, oraz 10.000 li.ów 
rocznej zapomogi na utrzymywanie w szpitalu 
tym 10 łóżek. Budowa rozpoczętą została z 
wiosną br., odtąd też mistrz po większej części 
zaniedbał gospodarkę, a oddał się z całą na­
miętnością nowemu przedsięwzięciu. Wstaje co- 
dzień równo ze świtem i spieszy na miejsce 
budowy, gdzie gorliwie dogląda robotników, 
zmieniając często według swego upodobania 
niektóre szczegóły pierwotnego planu. Wie­
śniacy okoliczni uszczęśliwieni są z tej fanta­
zji mistrza, lubią go też powszechnie.

— Stuletni Jubileusz konstytucyi
amerykańskiej. W Filadelfii poczyniono 
wielkie przygotowania do uroczystości stulet­
niej rocznicy konstytucyi Zjednoczonych Sta­
nów Ameryki. Główna uroczystość przypada 
na dzień 17 b. m., ale rozmaite ceremonie roz- 
poozną się w dniu 15go, i trwać będą trzy 
dni. Długi korowód ma zająć przeszło 10 mil 
(angielskich), a przedstawiać będzie stopniory 
rozwój i postęp , jaki osiągnął przemysł ame­
rykański w ciągu lat stu. Do Filadelfii przy­
bywają wszyscy gubernatorowie unii, dla ucz­
czenia ich zaś dany będzie wielki bankiet. Pre­
zydent republiki, Cleveland, przybył już na 
miejsce, a dziś odbywa wielki przegląd wojsk 
związkowych, składający się z korpusu 30.000 
i z gwardyi obywatelskiej, pod dowództwem 
generała Sheridana. W sobotę odbyć się ma 
na wolnem miejscu, na placu Niepodległości, 
wielkie zgromadzenie, pod przewodnictwem Cie- 
velanda. Nowojorski biskup anglikański, Potter, 
otworzy to zgromadzenie modlitwą , a katolicki 
kardynał, Gibbons, po skończonem posiedzeniu, 
udzieli błogosławieństwa.

— Niepamiętny orkan spustoszył w 
tych dniach prowincyę wenecką. Burza, w po­
łączeniu z grodem wielkości cytryny, ważącym 
50 do 150jgramów, trwała zaledwie kwadrans, 
około godziny 4tej po południu, poczem słoń­
ce paliło z dawną siłą, a całą okolicę zasło­
niła szara gęsta mgła, jaka jedynie zdarza się 
w Londynie lub Wenecyi. Nazajutrz rano do­
piero przed 9tą mgła rozproszyła się t wów­
czas dopiero przerażona ludność ujrzała całe 
spustoszenie, przez orkan zrządzone. Wspaniała 
kwitnąca okolica między Weroną a jeziorem 
Garda podobna jest do pustyni; winnice, obie­
cujące w roku bieżącym plon niezwykle obfity, 
jak również zbiór kukurydzy, która za dni kil­
ka miała być sprzątnięta, zniszczone do szczętn; 
drzewa, ogołocone z liści i powalone o ziemię. 
W miastach szkody są niemniej znaczne, okien­
nice, kominy, dachy pozrywane; w szpitalu 
wojskowym Santa Chiara w Wenecji orkan zer­
wał 40 metrów muru, okalającego gmaeh szpi­
talny; nie obeszło się też i bez straty w lu­
dziach.

— Wylew Nilu niezwykle groźnie za­
powiada się w roku bieżącym. Magazyny woj­
skowe angielskie w Assuanie stoją pod wodą. 
Wieś Luxor , złożona z nędznych lepianek, zo­
stała zupełnie uniesiona przez fale. Ponieważ 
wody Nilu jeszcze przez 15 dni będą się pod­
nosiły, zanim dosięgną największej wysokości, 
przeto wśród Egipcyan panuje wielka trwoga. 
Całe okolice są już zalane, żniwa w wielu 
miejscach zniszczone tak, że można się spo­
dziewać nędzy głodowej.

— Zgon historycznego wilka. Jako
symbol założenia wiecznego miasta przez Ro- 
mulusa, utrzymywano w Rzymie, kosztem gmi­
ny, od najdawniejszych czasów parę wilków. 
Miały one na Kapitolu własną siedzibę i były

starannie pielęgnowane. Potomstwo zastępował 
kolejno rodziców, tak, że zawsze musiała być 
para, wilk i wilczyca. Jednakże od pewnego 
czasu coś się popsuło w tem wilczem królestwie. 
Pod koniec roku zeszłego zdechła wilczyca, po­
zostawiając małżonka swego niepocieszonym 
wdowcem. Wziął on sobie śmierć swej połowicy 
tak dalece do serca, iż począł ciężko chorować, 
a po całych dniach siedział w klatce osowiały, 
nie pozwalając nikomu zbliżyć się do siebie. 
Napróżno starano się o zastąpienie mu zgasłej 
małżonki inną dorodną samicą. Na widok jej 
wpadał w taką wściekłość, iż musiano zamiaru 
tego zaniechać i pozostawić go w spokoju. Na­
reszcie ubiegłej niedzieli strapiony wdowiec po­
szedł za swą małżonką. Zdechł. Jak słychać, 
burmistrz miasta rozkazał natychmiast wypełnić 
historyczną klatkę nową parą wilków.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

I t a l i i  t r a c M y s t y c z i
(Zr.) Maryla i Jej stosunek do Mic­

kiewicza skreślił Wł. Bełza. Wydanie 
drugie z portretem Maryli. (Lwów — 
Warszawa 1887.) — „W szeregu niewieścich 
ideałów poetów naszych, żadna ze znanych nam 
bliżej postaci, ani L ud w is  i a Słowackiego, 
ani B e a t r i e e Zygmunta, ani wcześniejsza od 
nich J u s t y n a  Karpińskiego, żadna z nich nie 
może się pochlubić tak szeroką popularnością 
co ta młoda Litwinka, którą Mickiewicz pod 
imieniem M a r y l i  rozsławił, a jej losy tak sil­
nie spoił z własneini losami, żo zaprawdę, „pó­
ki Ponarom stać a Niemnowi piynuć“, póty 
jej imieniu żyć w pamięci spółziomków". Są 
to wstępne słowa wyż wymienionej pracy, a 
jak dalece one są prawdziwemi, stwierdza na 
nowo okoliczność, że życiorys Maryli, tak sym­
patycznie i wdzięcznie skreślony przez p. Bełzę, 
zaledwie w rok po pojawieniu się po raz pier­
wszy na półkach księgarskich, już po raz wtóry 
się okazuje. Śliczne dziełko, którego pierwsze 
wydanie krytyka nader przychylnie przyjęła, 
autor pozostawił taki om, jakiem było, także w 
obecnem wydaniu drugieui, zmieniwszy zaledwie 
tu i oMfdzio jakąś drobnostkę. I dobrze uczy-
nił; bo przyznajemy, że my, a z pewnością i 
ogół czytającej publiczności a zwłaszcza na­
dobne czyteiniczki, do których w pierwszym 
rzędzie książka ta należy, niemały mielibyśmy 
żal do autora, gdyby ciepło i lekkość i urok 
opowiadania, to co czytelników serca porywa i 
podbija, był poświęcił i na styl ściślej umie­
jętny zamienił. Dobrze, że nie poszedł za nie- 
licznemi zwodniczemi głosami, które z takiem 
żądaniem się Odezwały, lecz pozostawił książkę 
swoją tak lubą, uroczą, poetyczną jakim obraz 
„Maryli“ umysłom idealnym się przedstawia.

Zewnętrzna strona książki zyskała obecnie 
wiele wskutek zmiany formatu* Portret Maryli, 
dołączony do książki o niej, nie pozostał tym 
samym; dzisiaj zdobi książkę owe milutkie po­
piersie, które po raz pierwszy w „Kronice po­
tocznej i anegdotycznej z życia Adama Mickie­
wicza" p. Bełzy oglądaliśmy. Niestety ani za 
tym, ani za dawniejszym portretem według o- 
ryginału, znajdującego się w Muzeum narodowem 
w Krakowie, nie przemawiają niezbite świadec­
twa, że jest to istotnie portret Maryli. Portret 
obecnie dołączony do książki o Maryli, robiony 
jest według kopii, którą Niewiarowicz z minia­
turki oryginalnej dziś już nie istniejącej spo­
rządził. Syn Maryli o tym wizerunku tak się 
wyraża: „Portret może przypomina rysy mej 
matki, kiedy była młodą, ale jest wyideali­
zowany".

(F) Nowości muzyczne. Nakładem 
ruchliwej księgarni St. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie ukazało się świeżo kilka utworów mu­
zycznych różnej treści i wartości. Władysław 
Że l eńs k i ,  który, pracując pilnie nad kompo- 
zycyą nowej opery „Balladyna" już od dłuższe­
go czasu żadnego nie publikował utworu, wy­
dał obecnie tamże dwie drobne rozmiarem kom- 
pozycye wokalne. Pierwsza z nich, piosenka p. 
tytułem „Życzenie", odznacza się piękną, szcze ze 
polską melodyą i bardzo szlachetnym, a mimo 
to prostym i łatwym akompaniamentem. Drugi 
utwór nosi tytuł „Barkarola" (wiersz Asnyka) 
i napisanym jest na dwa głosy (zdaniem na- 
szern najlepiej sopran i mezosopran). Jak w każ­
dym utworze znakomitego naszego kompozytora, 
tak i w powyższym duecie widnieje z każdego 
taktu ręka mistrza, panującego wszechwładnie 
nad techniką kompozytorską. Również i nastrój 
poematu oddany w duecie tyra wybornie.

P, Ada m Wr ońs k i ,  sympatyczny kom­
pozytor tańców, wydał świeżo całą ioh wiązan­
kę. Walce pod obiecującym tytułem „Z Wy­
stawy krakowskiej" , mazury „Grajże grajku, 
graj“ i polka „Hucułeczka" składają się tu na 
komplet arcymiły dla wszystkich amatorów tań­
ca. W osobie p. J a n a  Os t ro w sk i o g o, któ­

ry nakładem Krzyżanowskiego wydał walce p.
t. „Tajemnice", p. Wroński rywala obawiać się 
nie powinien. „Tajemnic" owych lepiej może 
było nie rozgłaszać.

O Zbi orze k o l ę d  w układzie p. Jó­
zefa Sierosławskiego, nauczyciela muzyki w Kra­
kowie, także nie wiele da się powiedzieć do­
brego. Harmonizacja pozostawia tam nie jedno 
do życzenia a mnogie, „kwinty" i „oktawy" wca­
le się nie przyczyniają do upiększenia tego 
opnsu,
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Wystawa jubileuszowa. Na uczczenie 
40-letniego jubileuszu panowania Najj. Cesarza 
austryaokiego urządza Stowarzyszenie artystów 
z Wiednia, pod protektoratem Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika, międzynarodową wystawę ju­
bileuszową sztuk pięknych, która zostanie otwar­
tą 1 marca r. 1888, a zamkniętą d. 31 maja 
tegoż roku. Szczegółowy program, który zostanie 
później rozesłany, poda bliższe objaśnienia.

Z Izby sądowej.

Jarosław, 14 września. — W ukończo­
nej obecnie kadencyi sądów przysięgłych w 
Przemyślu, przyszedł pod rozprawę bardzo cie­
kawy przypadek fałszerstwa papierów kredyto­
wych. Oskarżonym był piętnastoletni chłopak 
wojski, Jan Raba z Łowiec, powiatu jarosław­
skiego, i tegoż matka, jako moralna spraw­
czyni.

Chłopak podrobił trzy banknoty jedno- 
guldenowe i jeden pięcioguldeuowy. Dwa pierw­
sze falsyfikaty zniszczył jednak później jako 
nieudałe, resztą zaś matka jego zapłaciła ja ­
kiemuś żydowi należność. Żyd spostrzegł je­
dnak na drugi dzień podrobienie i doniósł o 
tem sądowi jarosławskiemu. Przedłożony sądo­
wi falsyfikat był bardzo primitywnie podrobio­
ny ołówkiem szarym a z wierzchu pociągnięty 
delikatnie ołówkiem niebieskim, zaś nu mera 
seryi i banknota wykonane były ołówkiem czer­
wonym .

Wezwany do wydania opinii, urząd men­
niczy w Wiedniu orzekł, iż banknot nie nada­
je się do oszukania, gdyż bardzo łatwo jako 
podrobiony poznanym być może.

Przemyska ława sędziów przysięgłych 
skazała chłopca tylko za oszustwo, i to, z u- 
wagi na sześciomiesięczne więzienie śledcze, tyl­
ko na trzy miesiące ciężkiego więzienia. Matkę 
uwolniono.

N a jc ie k a w e z e m  w  c.ał**j te j s p r a w ie  i e s t
jednak ta okoliczność, że zasądzony chłopak 
nie chodził wcale do szkoły, że ani czytać, ani 
pisać nie umie i nie zna nawet liczb. Podrą 
biał więo banknoty, wyłącznie tylko naśladu­
jąc szczegóły rysunku, z wolnej ręki, ołówkiem 
zwyczajnym i kolorowym O ile zatem z jednej 
strony podziwiać należy oierpliwośó i wytrwa­
łość w pracy tak żmudnej, o tyle z drugiej 
strony zaprzeczyć nie można, że chłopak ma 
talent niezwykły, któryby może należało wy­
kształcić i na dobrą zwrócić drogę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Nowa kolej w (Jalieyi. Presse 

donosi, iż Ministerstwo handlu udzieliło pozwo­
lenie dominium Spas, w powiecie staromiejskim, 
na budowę i wprowadzenie w ruch kolei do­
jazdowej ze stacyi Posada Chyrowska wdłuż 
galicyjskiej kolei żelaznej do składów drzewa 
pomienionego dominium. Tym sposobem jedna 
z okolic Galieyi, opływających w najpiękniejsze 
lasy zostanie połączona z arteryą kolejową.

— Międzynarodowy kongres kolei
żelaznych. Jak już donosiliśmy, zbierze się 
dnia 17 b. ni. w Medyolanie drugi międzyna­
rodowy kongres dla kolei żelaznych, reprezen­
tujący stowarzyszenie, którego głównym celem 
jest osiągnięcie jak największych postępów 
i jednostajności w zakresie kolei żelaznych. 
Dotychczas przystąpiły do kongresu rządy 
i wszystkie zarządy kolejowe z następują 
cych państw: Austro-Węgier, Anglii, Argen­
tyńskiej republiki, Belgii, Brazylii, Bułgaryi, 
Danii, Francyi i Algieru, Egiptu, Grecyi, Ho- 
landyi, Luxenburgu, Meksyku, Niemiec, Portu­
galii, Rumunii, Rossyi, Serbii, Szwecyi i Nor­
wegii, Stanów Zjednoczonych, Ameryki, Tuni­
su, Turcyi i Włoch. Dotychczas zapowiedziało 
swój przyjazd 3 16 delegatów, pomiędzy tymi 36 
komiserzy rządowych i 280 przedstawicieli za­
rządów fcolei żelaznych, towarzystw żeglugi i 
tramwajów.

— Podatek spożywczy. Według o- 
głoszonego właśnie przez o. k. Ministerstwo 
skarbu sprawozdania, ogólny przyehód z podat­
ku spożywczego w ciągu r. 1886 podniósł się 
w krajach reprezentowanych w Radzie państwa 
w porównaniu z rokiem 1885 o 6.500.564 zł. 
Przy podatku z wina i moszczu osiągnięto nad­
wyżkę 89.887 zł., przy podatku od mięsa i

bydła rzeźnego 60.228 złr., przy podatku od 
cukru 6,362.066 złr., przy podatku od 
oleju mineralnego o 661.0ć8 zł., przy innych 
artykułach 69,184 zł., przy dochodach admi­
nistracyjnych 162.0 i3 złr. Natomiast podatek 
spożywczy od wódki zmuiejszył się o 716.184 
zł., podatek od drożdży prasowanych o 10.629 
zł., podatek od piwa o 177.059 zł. Dochody z 
podatku spożywczego w Węgrzech, Siedmiogro­
dzie, Kroacyi i Sławonii podniosły się ogółem 
w porównaniu z r. 1885 o 332.603 zł., nato­
miast w Pograniczu wojskowem zmiejszyły się 
o 49.907 zł.

*** T arg  zbożowy.*) Dniało września 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 25 
do 6 90 Pszenica biała —■— do — —. Psze­
nica żó łta  do —•—. Żyto 4 50 do 5 '—.
Jęczmień browarny 4 '— do6*—.Jęczmień na pa­
szę. 3 50do —‘—. Owies SAO do 4*—. Groch do 
gotowania — — do 5*00. Groch na paszę—•— 
do 4*50. Knkurudza — — do 5'50. Hreezka 
—•— do 5*50. Koniczyna czerwona 35*— do 
45.—. Tymotka—' — do—•—.Fasola—•— do 
6 50. Bób—•— do — —. Wyka—.— do 4 50 
Rzepak 9.20 do 9*75. Spirytus—•— do —•—.

T arnopo l, pszenica 6*15 do 6 75, żyto 
4*25 do 4 70, jęczmień browarny 4 '— do 5*75 
owies 8*40 do 8*95, groch 4'50 do 7*—, wyka 
3 85 do 4*40, rzepak 9*— do 9*60, lnianka—•— 
do —•—, koniczyna czerwona 30'42 do 42'—.ko­
niczyna biała 40'— do 48*—, koniczyna szwedz­
ka —•— do —’—.

Podw oloczyska, pszenica 6*— do 6d>0 
żyto 4'— do 4 50, jęczmień 4*— do 5 50 
owies 3 50 do 4*—, groch 4'25 do 6*50, 
wyka 3*50 do 4-50, rzepak n. 9*— do 9 50, 
lnianka—•— do —•—.koniczyna czerwona 22*—, 
do 40'—, koniozyua biała 37‘— do 50*—, ko- 
niczyua szwedzka •— do —•—

Jarosław, pszenica 6-70 do 7*15, żyto 
4'60 do 5 '—, jęczmień 4*— do 6*45, owies 
8*65 do 4*—, groch 4*75 do 7*—, wyka 4 — 
do 4*75, rzepak n. 9*— do 10'—, lnianka — - 
do —;—, koniczyna czerwona 35*— do 46*—, 
koniczyna biała 40*— do 55*—, koniczyna 
szwedzka — *— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 40*— do 60*— zł. za 56 ki 

io, loco Lwów, bez odbiorcy.
Newy chmiel od 2-5 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 

Irwrtw 20*-— Jo 20*50 zł.
Chmiel więcej poszukiwany.
Brak eksportu. Usposobienie mdłe.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

Podczas wczorajszych wyborów z żół­
kiewskiej wielkiej posiadłości, w miejsce 
p. Szymanowskiego, który złożył mandat, 
wybrano, na 52 głosujących, -35 głosami 
posłem p. Mieczysława M n i s z k a ,  prezesa 
żółkiewskiej rady powiatowej. Kontrkandy­
datem był p. dr. Rutowski, który otrzymał 
resztę, t. j. 17 głosów.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wyjechał przedwczoraj z Wiednia do Pe­
sztu, a Najdost. Arcyksiążę R a i n e r  powró­
cił z obozu w Bruck nad Litawą do Wie­
dnia.

Do Politische Correspondenz donoszą 
z e L w o w a ,  iż komisya mięszana, złożona 
z austryackich i rossyjskich delegatów, roz­
pocznie w ciągu bieżącego tygodnia objazd 
linii granicznej, wzdłuż okręgów; miechow­
skiego i olkuskiego, ze strony rossyjskiej, a 
krakowskiego i chrzanowskiego, ze strony 
austryackiej, celem ustanowienia ostatecznie 
granicznej linii demarkaeyjnej i neutralne­
go pasu granicznego, oraz zarządzenia, aby 
uszkodzone słupy graniczne zostały zastą­
pione nowemi.

Z ostateeznem oznaczeniem granicy 
na pomienionej przestrzeni nie można było 
już dłużej zwlekać, albowiem stan dotych­
czasowy wpływał niekorzystnie zarówno na 
stosunki ludności nadgranicznej, jak też 
na prawidłową działalność straży granicz­
nych.

M i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o ­
we j  zawiadomiło, jak donosi Presse, wszyst­
kie władze krajowe, iż przy kłasyfikacyi 
o b o w i ą z a n y c h  do p o s p o l i t e g o  r u ­
s z e n i a ,  mają być analogicznie zastosowa­
ne przepisy, wedle których odbywa się kla- 
sylikacya popisowych (paragraf 64 instruk- 
cyi o wykonaniu ustawy wojskowej). W ta ­
kich tedy wypadkach przysługuje przedsta­
wicielowi obrony krajowej wyłączne prawo,



a przeciw jego orzeczeniu nie ma odwoła­
n a , uznawać przyprowadzonych przed ko- 
ffiisyę asenterunków^, celem ich klasyfika­
cji, ewentualnie uwolnienia, za zdolnych do 
służby w pospolitem ruszeniu i to do służ­
by bądź z bronią, bądź bez broni.

Neue fr. Presse dowiaduje się, iż kwe- 
stya, w jaki sposób mają być pokryte wy­
datki, połączone ze sprawieniem nowej bro­
ni repetierowej, zostanie załatwiona dopie­
ro na w s p ó l n e j  k o n f e r e n c y i  m i n i -  
s t e r y a l n e j ,  która się odbędzie w ostat­
nich dniach b. m. w Peszcie. Istnieje w 
tym kierunku kilka projektów, najwięcej je ­
dnak szans zdaje się mieć projekt, wedle 
którego fabryka będzie otrzymywać raty w 
miarę dostawionych karabinów, skutkiem 
czego uniknie się wszelkich zaległości. Jest 
podobno także zamiar użycia nie spotrze- 
bowanego dotychczas t. z. kredytu mobili­
zacyjnego, na zapłacenie karabinów, dosta­
wionych na rachunek wspólnego Minister­
stwa wojny.

Pomimo oficyalnych i półofieyalnych 
zaprzeczeń, w S z c z e c i n i e  mają to prze­
konanie, iż zjazd cesarza Wilhelma z ca­
rem Aleksandrem nastąpi z pewnością. Ja ­
ko ostateczny termin przyjazdu cara wy­
mieniają dzień dzisiejszy.

N
Terehes, 15

P a n
września.

odjechał

Moniteur de Home zamieścił w tych 
dniach artykuł, w którym nie szczędzi za­
służonej pochwały zgromadzeniu katolików 
niemieckich, odbytem w Trewirze. Organ 
papieski oświadcza, że z wielkiem zajęciem 
oczekiwano kongresu, ponieważ niepewną 
było rzeczą, czy na tern zebraniu ogłoszo­
ny zostanie pokój, lub wojna, czy uwydatni 
s'ę dawniejsza jedność, czy też zaznaczą 
rozdziały i różnice zdań. Te pytauia zada­
r l i  sobie nieprzychylni katolikom w przed­
dzień otwarcia kongresu, ale mocno się za­
wiedli w swych nadziejach , ponieważ od 
roku 1848 kongresy dochowały stale wier­
ności swemu pierwotnemu programowi: 
rozszerzaniu dzieł wiary, chrześciańskiej 
miłości bliźniego i koncentrowaniu myśli 
katolickiej. „Miłość do Papieża, Leona XIII 

pisze Moniteur — i zaufanie do jego 
mądrości, uległość wobec biskupów , przy­
wiązanie do przywódców, wytrwałość w za­
sadach i wierność wobec programu, harmo­
nia ideii prac, podporządkowanie osobistych 
sympatyj interesom powszechnym, zapał, wia 
ra, karność — wszystkie te właściwości
brania“ ZaSZCZ> ZUami« ^ewirskiego ze-

Do Pol. Corr piszą z B u k a r e s z t u :  
Paryski Temps ogłosił doniesienie bukaresz- 
skiej Ag. JIavasu, wedle którego r z ą d  r u ­
m u ń s k i  w obec zagrażającego rzekomo
zatargu z Austro-Węgrami zamierza z a rz ą ­
dzić w o j s k o w e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  
Nie po raz to pierwszy wprawdzie filja  
Aci lla oasa  w Bukareszcie rozpuszcza z tąd 
alannujace pogłoski, nigdy jednakże nie po­
stąpiła sobie lekkomyślniej, jak właśnie w 
obecnym wypadku. Z wyjątkiem znanego 
już a pozbawionego wszelkiej politycznej 
doniosłości naruszenia rumuńsko-węgierskiej 
granicy, nie zaszło absolutnie nic takiego, 
coby mogło dać choćby najlżejszy powód 
do obawy, iż w dalekiej nawet przyszłości 
może wywiązać się zatarg Rumunii z austro- 
węgierską Monarchią. Co się tyczy dalej
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wanie ukończonej WarlOJjiJI A w. J
muńskiej, a należy zaznaczyć z naciskiem, 
iż ćwiczenia te są pozbawione najzupełniej 
jakiego bądź charakteru demonstracyjnego.

Paryska rada municypalna zdecydo- 
się na odwrót w sprawie zwołania kon- 

i reprezentacyj gmin całej Francyi. W 
ugiuszonem przez przewodniczącego Rady 
paryskiej oświadczeniu znajduje się wpraw- 

nmtfist. ale równocześnie i wyznanie3" - '------Udzie protest, aie ruwu.  %
ie w obee nacisku ze strony rz$du i innych 
trudności, zwołanie kongresu musi być od­
roczone. Gdy powszechnie wiadomo, iż rząd 
pod żadnym warukiem nie pozwoli na od­
bycie kongresu, poczytują więc zapowiedź 
odroczenia za honorowe wycofanie się re-
prezentaeyi paryskiej.

Memoriał Dipłomatique w artykule, po 
święconym sprawom wschodnim, oświadcza, 
że wkrótce cała Europa będzie musiała u- 
znać i pójś4 drogą dyplomacyi rossyjskiej. 
Mowa tu o kwestyi bułgarskiej, w której 
według Memor. Dipl. żadne z mocarstw nie 
odmówi Rossyi poparcia, ofiarowanego naj­
pierw przez Francyę. Memoriał Dipl. mnie­
ma, iż rząd francuski zachowaniem się swo- 
jem w sprawie bułgarskiej robi przysługę 
pokojowi europejskiemu, a w końcu twier­
dzi, że nie będzie zbyt śmiałem przypu 
szczenie, gdy się powie, że przykład Francyi 
nie pozostał bez wpływu na decyzyę gabi­
netu berlińskiego.

Tok AAuiwc, p a n oajecna
J ] a s n  0i / godzinie wieczo

rem wśród entuzyastyczych okrzy­
ków Elien do Deva. Manewry zostały

wadzonem obsaczemem korpusu po
t“ o P B »  « e S ł » -  Storneoka Najas®- Pan poenwam u
S e  kierownictwo dwiczen, do­
bra nostawe, dzielne W ^  
kształcenie wMM sPokoi . w jt™ a-

w “ sk 'wspólnej 
skiei obrony krajowej i polecił aby
n a t y c h m i a s t  ogłoszono zupełne N a jj .
Pana uznanie dla oficerów i żołmerzy.

Wlortefi 15 września. (Teł. pryw.)
P. K a l n o k y  udał się
wczoraj wieczorem w podróż na sp o  t-  
k a n i o  sie z ks. B i s m a r c k i e m  w
P ried r icL U e . P: MtaistS eX af  rzyszy sekretarz baron Achsenthal.
Nie ulega wątpliwości, ze miedzy m
nemi także i sprawa a u s t r o - n i e ^  
m i e c k i e g o  t r a k t a t u h a n d  
g o  i podwyższenia ceł zbożowych w 
Niemczech‘będzie przedmiotem narad.

W ied eń , 15 września. Pan Mi­
nister, hrabia Kalnoky, odjechał wie 
czorem do Friedrichsrube , celem 
odwiedzenia księcia Bismarcka

P eszt, 15go września. ('I eł. p ryw .)  
Koła wegierskie rządowe liczą na 
pewne na to, że r e f o r m a  p o d a t k u  
s p i r y t u s o w e g o  dojdzie w najbliż­
szym czasie do skutku, przez co budżet 
węgierski znacznie się podwyższy.

Praga, 15 września. Przy wy- 
borze uzupełniająejm z większej wła­
sności ziemskiej w miejsce hr. Hen- 
rvka Clam-Martinitza, został wy ma­
ny deputowanym do Rady państwa 
Wilhelm hr. Wolkenstein.

P ra g a , 15 września. Z grupy 
większej posiadłości ziemskiej zostali 
wybrani do sejmu jednogłośnie: hra­
bia Ferdynand Bouquoi, Jan hr. La- 
żansky, Karol Maksymilian br. Zedt- 
witz, August hr. Kinsky, Adolf br. 
Leonardi \ scholastyk kapituły, dr, 
Thersch. Stronnictwo niemiecko libe­
ralne nie brało udziału w wyborach.

-Fobiach, 15 września. (Teł. pr.) 
JNastepea, tronu niemieckiego cierpi na 
silny ból zębów. Zawezwano dentystę 
z P®£yża, Ewansa, który dzisiaj tutaj 
przybył i wykonał operacyę.

S zczec in  f 15 września. Na 
wczorajszym obiedzie, na który otrzy­
mali zaproszenie naczelnicy władz 
cywilnych, cesarz W i l h e l m  wzniósł 
toast na pomyślność prowincja Po­
meranii, naczelny prezes z Królewca 
w zniós ł  toast n a  cześć  ce sa rza .

Sofia, 15 września. Wczorajsze 
u k s i ę c i a  F e r d y n a n d a  wizyty 
agentów dyplomatycznych Austro- 
Węgier i Włoch miały charakter czy­
sto prywatny.

Taką samą wizytę złoży księciu 
także reprezentant Anglii.

Obiega pogłoska, iż rząd w obec 
namiętnej agitacyi dzienników  ̂ opo­
zycyjnych zamierza zaprowadzić cen­
zurę prasową.

C a n k o w i ś c i  o t r z y m a l i  z 
R o s s y i  15.000 rubli, a to na cele 
wywołania zaburzeń podczas kampa­
nii wyborczej. Rząd poczynił kroki, 
aby nałożyć areszt na te pieniądze, 
dotychczas jednak zabiegi jego nie od­
niosły pożądanego skutku. Ogółem 
p rzes ła n o  z Rossyi na ten cel emi­
grantom bułgarskim w Turcyi 1 Ru­
munii około milion rubli.

Obiega pogłoska, że p r e f e k t  
R u s z c z u k u ,  M a n t ó w ,  otrzymał 
dymisyę.

Paryż, 15 września. (Teł. prywv 
Tutejsze koła dyplomatyczne sądzą,

że konfereneya reprezentantów mo­
carstw, celem z a ł a t w i e n i a  s p r a ­
w y  b u ł g a r s k i e j ,  przyjdzie wkrót­
ce do skutku. Plan konferencyi miał 
wyjść od ks. Bismarcka, który zasa­
dniczo sprzeciwia się wszelkiej oso­
bnej akcyi któregokolwiek z mocarstw.

P a ry ż , 15 września. Wydane 
przez hrabiego Paryża do monarchi­
stów instrukeye podnoszą przewagę 
rządu monarchistycznego nad repu­
blikańskim. Niestałość rządu republi­
kańskiego sprawia, iż wszelkie usiło­
wania przywrócenia Francyi uporząd­
kowanych finansów są bezowocne, i 
odosabnia Francyę od reszty Europy. 
Zwycięzka frakeya ciemięży wszędzie 
mieszczaństwo, i nikt nie ufa jutru. 
Monarchiści nie starają się o obale­
nie rządu, gdyż rządy upadają za­
wsze przez własne błędy, ale monar­
chiści muszą się przygotować na 
objęcie spuścizny. Trzeba kraj uspo­
koić co do kwestyj zmiany i przej­
ścia steru rządów, które-to przejście 
może się spełnić w sposób legalny, 
przez głosowanie powszechne. Kon­
gres wersalski proklamował na za­
wsze republikę, —  drugi kongres 
możę tę proklamację zniesc.

Rząd monarchiczny nie będzie się 
tr z y m a ł polityki w steczn ejrep u b li­
kański parlamentaryzm, który krajo­
wi sie sprzykrzył, zastąpionym bę­
dzie istotnym parlamentarnym rzą­
dem o trzech formach władzy pań­
stwowej. Rządzić będzie król społem  
z obiema Izbami. Nowa monarchia 
bedzie umiała odpowiedzieć tak kon­
serwatywnym wymaganiom jak i do­
maganiu się powszechnej równości; 
ona podniesie na drodze pokojowej 
stanowisko Francyi w Europie na no­
wo i zniewoli sąsiadów Francyi do 
poważania jej i do liczenia się z nią.

Będzie ona posiadać potrzebną 
powagę, aby zawierać traktaty z mo 
carsiwami a zarazem dążyć do obni­
żenia ciężarów wojskowych. Monar­
chia otoczy jednakową opieką wszyst­
kie wyznania i powróci gminom ową 
niezawisłość na polu oświaty, której 
pozbawiło je tyrańskie ustawodaw­
stwo.

Monarchia powróci Francyi wol­
ność wychowania w duchu chrzescian- 
skiin i w  ten sposób p r z y w r ó c i  na 
nowo pokój religijny. Ona to dalej 
przywróci pokój socyalny, podkopany 
skutkiem podsycania namiętności 1 
drażnienia. ,

Nowi mężowi potrafią utrzymać 
wpływ, nabyty w sposób prawowity 
a król nie będzie królem jednego 
stronnictwa, lecz ogółu i pierwszym 
sługą Francyi.

Petersburg, 15 września. Przy­
był tu ambasador, hr. Wolkenstein.

M onachium , 15 września. Mo­
wa tronowa księcia regenta stwier­
dza pomyślne położenie finansowe, ale 
mimo to zapowiada jako konieczne 
postaranie się o nowe źródła docho­
du, przyczem w pierwszej linii zwra­
ca uwagę na przystąpienie do pół­
nocno-niemieckiej ustawy o podatku 
od alkoholu. Mowa wypowiada na­
dzieję, że ustawa ta przed 1 -ym paź­
dziernikiem zostanie przyjętą. Dalej 
wypowiada mowa całkowite godzenie 
się na socyalno-polityczne prawodaw­
stwo Rzeszy i zapowiada cały sze­
reg odnośnych przedłożeń, jakoteż 
przedłożeń o budowie kilku kolei lo­
kalnych i o przyszłorocznej wystawie 
w Monachium.

Chicago, 15 września. Najwyż­
s z y  trybunał stanu Illinois odrzucił 
prośbę skazanych anarchistów o wy­
toczenie nowego procesu, i potwier­
dził pierwszy wyrok skazujący ich na 
śmierć. Wykonanie wyroku nastąpi 
11  listopada.

Londyn, 15 września. Izba lor­
dów uchwaliła ustawę finansową.

1

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń , 14 września 1887, godzina 
min. 40. Mp. Tow. górn. 21-— Węg. akcye 
kredyt. 286'25, Akcye »Dg)o austr. 112-50. Ak­
cye banku Union 211*— Akcye kolei Karola 
Ludwika 212 50, Akcye kolei północnej 256 50 
Akcye kolei południowej 82 50, Akcye kolei 
Alfóld 182 50. Akcye kolei Elżbiety 228.60 
Akcye kolei Lwowsko -  Czerniowieckiej 224-50 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 164.— , 
Wiedeńskie losy 130-25, Akcye kolei Rudolfa 
 •—, Akcye kolei Albrechta — .— , Węgier­
skie obligacye państw, w zlocie —. Galicyj­
skie obligacye iDd»muizacyjne 104.25, Losy regu- 
lacyi Cisy 124 25 Losy tureckie — , 4% Wę­
gierska renta złota 100.45, Akcye związkowego 
bauku 92 75, Akcye banku obrotowego 223 50, 
Akcye kolei państwowej —.— , Rubel papiero­
wy 1-11-85, Węgierskie losy 122 50, Marka 
niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — •—  
akcye tytoniowe — ■ —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 227 — . — Usposobienie
spokojne.

W iedeń, 14 wrześuia 1887, godzina 5. 
minut —. Akcye kredytowe — .— Anglo- 
Atmtr. —• Uoionbank — — , Kolej Karola 
Ludwika — , Południowa Renta
papierowa —.— , Galie, listy zastawne —• — 
Galicyjskie obligacye inilemnizaoyjue —  —  
Galicyjski bank rustykalny —"• , Losy z roku 
1883 —'— , Napoleondor —.— Rubel pa­
pierowy — "— .

W ie d e ń , 15 września 1S87 r. godzina 
10 min. 30. Akcye kpedytowe 282-50, Anglo- 
Austi, —•—, Unioubank 210.75, Kolej Karola 
Ludwika 213 30. Południowa —•— , Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
95 50 Galie, oblig. indemu. — •—, do — *— 

listy zastawne banku krajowego — ■— 
P / , ’/o pożyczka krajowa z 1883 roku — -— 
Napoleondor 9.95.— Rubel papierowy — •— . 
Usposobienie spokojne.

T elegram y zbożowe z dnia 14 września 
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
 do — zł r,  żyto — do — •— zh.
jęczmień do —" złr., kukurudza —•—
od — "—, zł., owies — •— , do — •—; okowit* 
per 10-000 litr procent 26 37 do 26 62 złr
Sz c z e c i n :  Pszenica —.—, r z e p ik  . 
spirytus — kukurndza — -— Kolonia — ■__
rzepak — '—  do — zł., lOOkilogr. na wio­
snę Bu d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
6 62 do 6 64 zł B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (Da sierpień) 146-25 do — •—f żyto 
—"— m. spirytus 65.20, rzepakowy olej —■— 
P a r y ż :  mąka 47.40 kilogr. — •—  olej
rzepakowy —*—. tr., spirytus —•— •—•— .

O dpow iedzialny  R edaktor Adam Krenhowlenkl

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc wrzesień.

Kopenhaga, 15 września. C ar 
odwiedził wczoraj po południu, wraz 
z carową i członkami rodziny kró­
lewskiej, siostrę królowej duńskiej w 
Helsinger i powrócił o godzinie 6 
wieczorem do Fredensborgu.

Kopenhaga, 15 września. Do­
niesienia dzienników, jakoby Derou- 
lede odwiedzał zamek Fredensborg, 
bez żadnej podstawy.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwow­

ską wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze­
wodnikiem  za czwarte ćwierćro­
cze w m i ej s c u 3 zł. 75 et,., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

simy o 
płaty.

i

W celu ustalenia nakładu,
r A ----- pro-

wczesne nadsyłanie przed-



P o c i ą g i  k o le jo w e
podług zegara ^lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Czerniow iec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. BO po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. B min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: e» dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w Docy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie B min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a  o godz. 1 min, 35 w nocy 
pociąg osobowy.

O d c k o d z ą  z e  L w o w a :

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po

połudn, pociąg kuryerski, ó godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 

j pociąg osobowy.
! Do Podwołoczysk z głównego dworca

o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 mm. 38 po południu i o 
godz, 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 

! o godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10
j min. 55 wieczór pociąg mięszany.
Do S try ja :  o godz. 7 min. 20 wieczór i o 

godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

C. k. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.

Zegar peszteóski 
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Cbyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. ___

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min, 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 

Cbyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego 
Przychodzą do Ławocznego:

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy t 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy * 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, S try­
ja i Ławocznego.

Odjazd z Ławocznego :
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła 
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 września 1887.

Hotel George’#
Pp. F. hr. Potulicki z Glinian, J. 

Bartas z Pragi. F. Gonsioroski z Odessy, 
i W. Salków, z Kijowa, J.Grhnwald z Pragi, 
F. Fulczyński z Rossyi.

| Hotel Francuski.
Pp. J. Trzeciak z Wołynia, M Trze­

ciak z Wołynia, W. Bogusoski z Rudek, J 
Prothman z Prus, J. Wisehoffer z Czer- 

j niowiec.
Hotel Angielski.

! Pp. W. Czajkowski z Swirza, K. P a ­
ten z Olszanki, A R einil z Wolicy, P. 
Morów z Genewy, T. Sabatowski z Poruczyna.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 14 września 1887

I. Akoya za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banka hip. galio. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -w 

2. Ust. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. •*> 

W 5 pr, w. a. 
n 5 Pr- »• wy 0 

logowane z 10 pr. premią . . *>| 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 51!. ?r  
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 'S 

„ 4 pr, w. a. 12
„ „ „ 5pr. los. w 371. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. log 411/, 1. o 
,  .  4*), pro. „ 52 &

, .»  4 Prc- » » 56Listy dłulne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 prc.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłulne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł.

Indeinniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. Lasy m iasta Krakowa . .

„ Stanisławowa .
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ...........................
P ó fim p ery a ł.....................................
Bubel rossyj8ki srebrny . . .

papierowy . .
10"1 asarok tdemiMuriab .

płacą iądsją
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
211 — 
223 — 
280 — 
211 —

214 —
326 — 
285 —
215 -

99 70 100 70

103 25
95 50 

101 -
96 -  

101 -
92 75 
98 5 
92 25

104 25
96 50 

102 —
97 -  

102 —
98 75
99 75 
93 25

49 52 -

43 46 —

104 25 105 25

100 — 101 —

103 50 
94 50 
18 75 
30 -

105 50 
.96 50 
20 75 
32 50

5 80 
5 86 
9 90 

10 24 
1 40 
i  io >/ 

fil E0 '

-5 90 
5 96 

10 -  
10 3 ł 
1 50 
i  12’/, 
61 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
s dnia 18 września 1887

1. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..........................................
luty-sierpień . .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipiee  ...............................
kw ieeień-październik..........................

Losy i  roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
,, 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 złr. 5. pro.
1864 po 100 z łr.....................

„ „ 1864 po 50 złr.....................
łtenty Com. po 42 litr. auatr. . . .
L isty  zastw. domen, państw, po J.20

złr. 5 prc.................................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. ip re .

81.25 81.45
81.25 81.45

82.6 
82 75 

130.30 
133.25 
138.15 
1 6 8 .-  
168

82.65 
82.9-5 

131.— 
138.75 
139.— 
169.— 
169.—

159.75 160 25

96.20 96.40 
112.80 113. -

2. Obiiyacya indem.
Czech ..........................
Bukowiny . . .
G a l i e y i .......................
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . . . .  
W m e r .....................

prc, złr. m. k.)
. 109.50 —. -

104.— TOS.— 
. 104.— 104.75
. 109.51) 110 — 
. 104.40 104.80 

104.70 105.20

3. Ą k o y e.
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.— 118,50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283.80 283.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 563.— 568.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................  —
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł.wpł,40pr. —.— -—.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — — .—
Bank dia krajów koronnych a 200 sł.

wpł. 50 pr...................................... ........
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 884.— 885. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.— 
Auet. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł, m. 391.— 3i>3.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m, k. . 2545.— 2550.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 312 50 212 75 
Lwów-Czaru, kol i po 300 zł. wa. war. 224.50 J t i ó —

101.— 101 50

1 0 1 .-  101.50 
95.50 96.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 223.25 238.50 
Połud. kol. państw7, po 200 zł. w. a. 83 — 83.50 
I. kol. węg. gał. a 200 zł. w srebrze 187.75 188.25

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład <lla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —■— —. — 
Powsz, austr. zak. kr. ziem. 4’/, pr. w

złocie w 50 1..........................................  101.30 101.70
„ „ „ premiowe po 3 prc. 10.2.25 102.75

Gal. zab. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 . pr. 99.50 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ „ „ •  w 36 1. 51/, pr. — . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. .
„ „ „ ,  ,  po 5 prc. .
» » » B » po -5 pre. w
37 latach z w r o t n e ...........................

Banku krajów. 41/, pr. wa.los w 51’/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w. a. I  e m i s y i ............109.g0 100.30
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl 95.; 0 96.50
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —.— —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. ,  . 101.70 —.—

„ Zakł. kr. liems. po 5’/, pre. —.— 102.—
5. Obligaoys z prawem pierwszeństwa (za 1O0 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.60 99 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. es.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 102.— .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

. p o  100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’/, prc...............................................101.— 101.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.50 100.80 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. smis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25 

z r. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1868 . . —•— —.—
z r. 187.2 . . —.— —.—

Węg. ga). kol. a 200 zt. 5 pr. w. *. 99.40 99 80

6. L o s y .
Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w .. 178.— 178.50 
Olarego po 40 zi. m. k. . . . . .  47-— 47.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100z ł ,m l. 116.-- 116.50
Keglcyicba po 10 zł- m. k .....................25.— —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois no 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

,  „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają
19.75 20.25
21.25 
4 8 . -
48.50 
16.70 
11.60

20.60
60.50
59.25
31.50 

1 8 7 .-
69.—
4 1 . -
48.50

22  —  

4 9 .-  
49.— 
17. -  
1190

21.—  
60 75 
59.75

7 0 . -
41.60
4 9 . -

5.93-"
(5.S*.—

9 95.50
10.27. -

7. Weksle (na 3 miesiąc?)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . . — —.—
Berli* za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  125.90 126.-'
Paryż za 100 ft................................  49 55 — 49.60.—

K a r t  t l i l i .
D ukat cesarski men, . 5.91.___

„ pełnej w a g i .......................5.92.—
K o r o n a ...............................................—
20 f r a n k ó w k a ...................................... 9.84.50
Rossyjski półimperyał . . . .  10.25.—
T alar zw iązkow y .................................... —.— —
S re b ro ...........................................................—.— —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dni? 14 września 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n ,  w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa 
Akcye bsnku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . ,
Londyn .....................................................  ’
N a p o le o n d o r ...............................................'
Dukat cesarski men.....................................
1.00 marek niamieeki-sb . .

zł. ct.
81 25
82 65

112 90
96 15

884 —

282 50
125 90

9 94’/,
5 91

61 47’/,

m JEl m

Licytacye.
L. 8154. (6632 1 - 3 )

Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 23 września 
1887, o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż połowy majętności, objętej wyk. 
hip. 1. 326 i całej majętności, objętej wyk. 
hip. 1. 1287 gminy kac. Sokal dlużniezki
Tekli z Dziadyków Łekaszczuk własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi To­
warzystwa zaliczkowego w Sokalu w ilości 
100 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 120 złr.

Wadyum zaś kwota 6 złr. w. a.
Na terminie powyższym można te ma­

jętności nabyć za jakąkolwiekbądź cenę.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. Władysław Semetkowski.

Sokal, dnia 11 czerwca 1887.

L. 6905 . (6630 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
c. k, uprz. gal. Zakładu kred. włość, w li-

kwidacyi we Lwowie 8 rat po 19 złr. 50 
ct. i reszty kapitału 248 złr. 35 et. w. a. 
z pn., odbędzie się w tut. sądzie egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod Ik. 
219 w Russowie wyk. hip. 1. 2i9 objętej, 
dłużniczki Mokryny z Nepników Nepnik 
własnej.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach dnia 27 września, 31 paździer­
nika i 1 grudnia 1887 o godz. lOtej rano 
z tem, że powyższa realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za, lub wyżej ceny 
sza cu n k o w e j ,  zaś na trzecim także i niżej 
takowej, jednak nie niżej sumy równej pre- 
tensyom, którym pierwszeństwo przysługuje 
i pretensyom na takowych zabezpieczonym 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków i akt oszacowania
przejrzeć można w tut. registraturze.

O czem się strony i niewiadomych 
wierzycieli przez kuratora adw. dr. Schae- 
fera w Sniatynie zawiadamia

Sniatyn, dnia 15 lipca 1887.

L. 14605. (6622 1 - 3 )
Dnia 27 września 1887 o godzinie 10

rano odbędzie się w tutejszym sądzie w B.
Nr. 2 przymusowa publiczna sprzedaż po­
łowy realności pod 1. k. 187 w Modryczu 
położonej, tudzież kawałka pola ornego 
„pod dubom" zwanego niegdyś do realności 
pod 1. k. 102 n.|52 st. w Modryczu nale­
żącego, ciała tabularnego niestanowiącej w

sprawie c. k. Prokuratoryi Skarbu przeciw 
Munisehowi Tillemann pto 11 złr. 1 ct. 
z pn.

Sprzedaż nastąpi także niżej ceny sza­
cunkowej i wywołania 105 zł. w. a.

Wadyum 5 prc*. ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół zastawniczego opisania i akt oszaco­
wania wolno przejrzeć w tusądowej registra- 
lurze.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjuej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został pan adwo­
kat dr. Wohllerner kuratorem.

C. k. sąd powiatowy
Drohobycz, dnia 9 lipca 1887.

L. 1348 (6624 1—3)
C k. sąd powiatowy w Osłogowie 

zawiadamia iż w celu zaspokojenia przy­
znanej Jzaakowi Wiesenfeldowi do spadko­
bierców Mariem Zoller sumy 400 zł. zosta­
nie realność pod 1 k. 41 wyk. hip. Iw. 52 
gminy katastralnej Osłogrw, do masy spad­
kowej Mariem Zeller należąca przez publi- 
częą licytacyę na jednym tylko terminie 
dnia 17 października 1887 o godz. 11 rano 
na miejscu w Osłogowie najwięcej dające 
mu za gotowe pieniądze sprzedaną.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków w c. k. sądzie przej­

rzeć można-
Głogów, 29 kwietnia 1887.

L. 2707 (6373 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie a to 19 rat po 18 zł. z przy- 
należytościami, odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk., 47 w Mikłaszowie poło­
żonej, Iwana Martyniaka własnej, w dniu 
18 listopada 1887, 23 grudnia 1887 i 27
stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 1000 zł.
Poręczne 100 zł.
Bliższe waruki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Winniki, 30 m aja 1887.

L. 1718 (6366 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu 
dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie w kwo* 
cie 340 zł. 5 ct. aw. z przynależytościami' 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy' 
musowa publiczna sprzedaż realności, Mi' 
chała Buzdygana własnej, w Hermanowi® 
pod lk. 9 położonej, w dniu 17 listopad® 
1887, 19 grudnia 1887 i 19 stycznia 188& 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Poręczne 80 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w r 0' 

gistraturze.
Winniki, 30 maja 1887.



L. 85327. (6580 2—3)
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

Ze w sali rozpraw tegoż sądu, w celu za- 
spokojenia pretensyi Bazylego Jurkiewicza 
*  kwocie 220 zł. a. w. z pn., odbędzie się 
dnia 27 października i 24 listopada 1887, 
każdym razem o godzinie 11 południem, 
Przymusowa licytacya do Anny Oleniec i 
Anny Popowicz, wedle wyk. hipot. 1. 269 

B Poz- 5 i 6 należącej, realności pod 
«941/* we Lwowie położonej, że na pierw- 

terminie realność ta tylko wyżej ceny
mn7e°i a 3-605 90 ct* lub Przynai:
cenv Za ^  cen& na drugim nawet niżej 
^500 7 yW°^an‘8’ j®dnak nie niżej kwoty 
dvnm i sPrzedaną zostanie, że jako wa- 
akt w°ta 360 zł. 59 ct. złożoną być ma,

, oszacowania i warunki licytacyjne w 
ogistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 

yolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 2 maja 1887, rzeczowe pra­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Mai kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Paździera mianowany został.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1887.

L. 7971 (6604 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu za­

wiadamia, iż dnia 22 września, 25 paź­
dziernika i 29 listopada 1887, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 28 w Mokrzyszowie położonej Mendla 
Schiffmana własnej wykazem hip. 158 o- 
bjętej na zaspokojenie wierzytelności Mo- 
zesa Kinzenbauma prawonabywcy Izraela 
Spirna w kwocie 115 zł. zpn. przedsięwię- 
tą i przy trzecim terminie także niżej ce­
ny szacunkowej przeprowadzoną zostanie.

Akt opisania i oszacowania jako też 
wykaz hipoteczny i reszta warunków li­
cytacyjnych są w aktach do przejrzenia.

Cena szacunkowa 730 zł.
Zakład 73 złr.
Tarnobrzeg, 11 listopada 1885.

L- 3779 (6594 2 3) 
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Koło- 

myi podaje niniejszem do wiadomości że 
na prośbę c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie dozwoloną została w celu ściągnię­
cia 28 rat po 9 zł. wa. egzekucyjna sprze­
daż realności w Piadykach położonej wyk.
hip. 97 spadkobierców Jurka Wołoszyna własnej.

Cena wywołania wynosi 900 zł. 
Wadyum 90 zł.
Licytacya odbędzie się w dniu 16

września i w dniu 28 października 1887, o
godzinie 9 rano w sądzie tutejszym, za lUb WVłaI —  •. „ ceny szacunkowej. . . ..

Kuratorem niewiadomych 
ustanowiony został adwokat dr. Milgrom 
w Kołomyi.

Kołomyja, 23 czerwca 1887

L- 5398. (6597 2—3)
8za ■ P°wiat°wy Gliniański ogła
godzi o i tutejszym sądzie odbędzie się o
fc* i 14 i- i rano> w dniach 13 październi 
cunlrn^. . stoPada 1887, powyżej ceny sza- 
wet „ •l1 z.a8 ^nia 19 grudnia 1887, na- 
Wed> J takowej, licytacya realności
kat wykazu hipotecznego I. 30 gminy 
rzeó *0Wa Seńka Jakimów własnej, na 

}  ,c\  k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt. 
zł  w likwidacyi o 12 rat po 6

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.

Wol eszt§ warunków i wyciąg tabularny 
n° przejrzeć w tusądowej registraturze. 

. Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
WJa się kuratorem pana Koerbera.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
aa dzień 19 grudnia 1887, o godzinie 3
Po południu.Gliniany, dnia 27 lipca 1887.

L. 1228. ; . (6596 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ka­

tarzyny Garwolińskiej 1300 zł. z pn., od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
licytacya 130/144 części realności lk. 346 
wh. 1 146 gminy Bóbrka objętej, Kazimie­
rza, Franciszka i Emila Fabrych własnych
iT w T J L  paz, dzi"rnika 1 3 listopada1887, zawsze o godzinie 10 rano, na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim terminie także i 
niżej tej ceny.

Cena wywołania 3074 zł. 86 ct. 
Wadyum 308 zł.
Kurator Teodor Brzuchowski.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

ycięg hipoteczny w tusęd. registraturze. 
D,, LC- k-.sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 9 września 1887.

godzinie 10 rano w dniach 18 października 
i 15 listopada 1887, powyżej ceny szacun­
kowej licytacya ciała hipotecznego niesta- 
nowiąeego, protokołem z 9 lutego 1886 1. 
1684, zastawniczo opisanego, a protokołem  
z 15 kwietnia 1886 1, 4676 ocenionego, z 
parcel gruntowych, 1. kat. 3602, 3603, 3604  
3605, 3606/3, 3611 i 3616/12, składającego 
się do Chaima Sehneila należącego, gruntu 
w Zabiu, na rzecz Schlomy Slenera pto
400 zł. z pn.Cena wywołania 1300 zł., wadyum

130 z l  w  w • • •Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania wolno przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze .Dla niewiadomych wierzycieli usta­
nawia się kuratorem adw. dra Wilkowskiego.

C. k. sąd powiatowy
Kosów, 27 lutego 1887.

L. 824. '  7 ~  (6691 2~ 3)W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 23 września 1887 
niżej ceny szacunkowej, za jakąkolwiekbądź 
cenę, licytacya połowy realności pod J. k. 
385 w Uściu zielonym położonej, wedle dom. 
Tom. I  pag. 222 i 250 n. 4 haer., Nuchi- 

Hausknechta własnej, na rzecz ck. Pro- 
knratoryi skarbu im. Wysokiego skarbu pto 
rusztującej kwoty 11 zł. z pn.

Cena wywołania 13o zł.
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny w tus. registraturze.
Dla ewentualnie niewiadomych i dla 

wierzycieli hipotecznych, kuratorem Fran­
ciszek Fruhwirt z Monasterzysk z substy- 
tucyą Maksymiliana Heldenburga z Mona­
sterzysk.

C. k. sąd powiatowy
Monasterzyska, dnia 4 marca 1887.

L. 8399. (6590 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

Podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi 400 zł. wa. z przynależyto- 
ściami Benjamina Bierera przeciw Ite Rap- 
Paport względnie tejże spadkobiercom Gittli 
Bierer i Golde Menie dwojga imion Rei- 
scher odbędzie się dnia 3 i 31 października 
tudzież 14 listopada 1887, o godzinie 10 z 
r.*na w biurze III tutejszego sądu, przymu­
sowa' publiczna sprzedaż nie wydzielonej 
fizycznie połowy realności pod 1. k. 2 2 1/* 
w Stanisławowie położonej, wykazem hipo­
tecznym 1. 804 gminy miasta Stanisławowa 
objętej i dłużniczek własnej.

Gdyby rzeczona połowa realności po­
danej na powyższych trzech terminach za
cenę szacunkową sprzedaną nie została, wy­
znacza się  d0 ułożenia ułatwiających wa- 
runk w termin na dzień 14 listopada 1887.

^ena wywołania wynosi 736 zł. 94 ct.
Wadyum zaś 73 zł. 70 ct.
Kesztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg ipoteczny, można przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

O tem zawiadamia się niewiadomych 
1 tych, którzyby po dniu 7 czerw­

ca ««/ do tabuli weszli lub którymby n i­
niejsza uchwała wcale lub nie dość wcze­
śnie oręczoną być nie mogła, przez kura­
tora w osobie adwokata dra Katzenellenbo- 
gena z substytucyą adw. dra Bardacha usta­
nowionego.

Stanisławów, dnia 25 czerwca 1887.

L‘ W5?'* • (6603 3)
<™d7inio _ Jszym sądzie odbędzie się o 10 
f  ■ W dniach 12 października.
11 listopada ! 12 grudnia 1887 powyżej 
ceny szacunkowej, licytacya realności liczbą 
konskrypcyjnę nieoznaczonej, w Sanoku 
(biała góra położonej) według wyk. hip. 1 
199 księgi gruntowej gminy Sanok, dłu­
żnika Dmytra Filipczaka własnej, na rzecz 
Chaima Lóffla pto 24 zł. z pn.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Sanok, dnia 20 kwietnia 1887.

Flasza, Paraszki Surnało i Dmytra Szczu 
dło współwłasnej, celem rozwiązania współ­
własności tejże majętności.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w i 
lości 2211 zł. 50 ct. n  W 1

Wadyum zaś kwota 221 zł. 15 ct 
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nje 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tusądowej; kuratorem niewiadomych 
wierzycieli zo- stał zamianowany dr Wła­
dysław Semetkowski.

Sokal, dnia 27 sierpnia 1887.

L. 51848 . (6609 2—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru dla gościńca państwowego 
Żółkiewskiego w okręgu budowniczym Żół­
kiewskim na lata 1888, 1889 i 1890, odbę­
dzie się dnia 26 września 1887 w c. k. 
Starostwie w Żółkwi rozprawa licytacyjna 
przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1888 wynosi 7180 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
80974 zł. 25 ct .

Bliższe warunki przejrzane byc mogą 
w wymienionem c. k. Starostwie w godzi­
nach urzędowych, gdzie także w oznaczo­
nym wyżej dniu do godziny 12 w południe 
wniesione być mają oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct i 5 prc. wa­
dyum z wyrażeniem cen oharowanych, nie 
tvlko'cyframi, ale także literami.

Oferty winny obejmować wszystkie te 
kilometry, k^re  z jednego i tego samego
kamieniołomu zaopatrywane być mają, eferty 
:!z  nieułożone ściśle według wzoru w §. 
45 warunków licytacyi przepisanego lub 

i psi one po terminie nie będą uwzględnione.wniesione ^  ^  Namiestllictwa>
Lwów, 3 września 1887.

.nego galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności 100 z ł, przy udzieleniu pożyczki 
za podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi, uży­
wających pierwszeństwo prawne i pretensyi 
hipotecznych, najwięcej ofiarującemu i tyl­
ko za gotówkę.

Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzane być 
mogą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 22 czerwca 1887.

L. 2517. (6362 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, a to 
16 rat po 17 zł. 11 ct. z pn., odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności Stefana Kuczery 
własnej, w Łuchorczyeach, pod lk. 55 po­
łożonej, w dniach 15 listopada, 20 grudnia 
1887 i 24 stycznia 1888, każdym razem, 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 zł.
Poręczne 30 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, 23 czerwca 1887.

L. 2707   (6598 2 - 3 )
C. k. sąd powiatawy miejsko delego­

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu lo 
września, 28 października i 25 listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się jawna sprzedaż realności pod 
lk. 122 w Piadykach położonej, wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 152, Stefana Zołooaj- 
luka własnej, w celu zaspokojenia 28 rat 
po 3 zł. aw. na rzecz c. k. uprzywile)owa~

L 2708 (6595 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 16 
września, 28 października i 25 listopada 
1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się jawna sprzedaż realności pod 
lk. 81 w Ceniawie położonej, wedle wykazu 
hipotecznego 1. 308, Wasyłyny z Jaśniko- 
wskich Zamulińskiej 2o Staniewskiej wła­
snej, w celu zaspokojenia 13 rat po 6 zł. i 
g zł' 7 ct. a. w. z przynaleźytościami, na 
rzecz e. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności 150 zł. przy udzieleniu pożyczki za 
podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi uży­
wających pierwszeństwo prawne i pretensyi 
hipotecznych, najwięcej ofiarującemu i tyl­
ko za gotówkę.

Reszta warunków licytacyi i w yciąg  
hipoteczny w registraturze przejrzane być

m°g "kuratorera niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 23 czerwca 1887.

L. 22522. (6359 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, a to 
16 rat po 15 zł 12 ct., czyli łącznej sumy 
241 zł. 12 ct. z pn., odbędzie się w zabudo­
waniu sądowem przymusowa publiczna sprze­
daż realności Piotra Sikorskiego własnej, 
w Źurawnikach pod ik. 69 położonej, wyk. 
hip. 1. 228 objętej, w dniach 17 listopada, 
19 grudnia 1887 i 19 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Poręczne 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, 30 maja 1887.

Ł. 16783. OBW IESZCZENIE LICYTACYI.
(6562 2—3)

L. 1468. (6598 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o
Q**eta Lwówek*, Nr. 210 s in i s .

L. 5320 (6605 2—Bj
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi dnia 26 października 1887 
o godzinie 10 rano przymusową sprzedaż 
realności lwh. 23 ks. gr. Rzegocina, Bar­
tłomieja Janiczka własnej, celem zaspoko­
jenia pretensyi Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, a mia­
nowicie 4 rat po 25 zł. zpn. z sumy po­
życzkowej 500 złr.

Cena wywołania 1600 złr.
Wadyum 160 złr.
Wyciąg hipoteczny i reszta warun­

ków do przejrzenia w registraturze. 
Wiśnicz, 16 sierpnia 1887.

L. 11519 (6603 2—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 25 paździer­
nika 1887 i 24 listopada 1887, zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym od­
być się mającą przymusową publiczna sprze­
daż majętności objętej wyk. hip. I. 121 
gminy kat. Cieląż, Hersza Katza, Hersza

15 września 1887,

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i 
wyrębu mięsa, -  jakoteż od w yszynku  wina moszczu winnego i owocowego począwszy 
od Igo stycznia 1888 do końca grudnia 1888, lub też do końca grudnia 1889 i 1890, 
odbędzie się publiczna licytacya wedle następującego porządku.

Li
cz

ba
 

bi
e­

żą
cą

Dla okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawny

Ozna­
czenie
taryfy

Cena
wywołania

Licytacya odbędzie się od 
godziny 9 z rana do 2giej 
godziny po południu w e. 
k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Samborze dniazłr. ct.

.

1 Drohobycz
podatek kon- 
sumcyjny od 

wina
2001 _ l

24go Października 18872 Sokołów dtto 21 —

3 Stryj dtto 1377 72

4 Stareraiasto dtto » 205 —

25go Października 1887
5 Skole

podatek kon- 
sumcyjny od 

mięsa
III 4800 —

Wadyum składać się mające wynosi lOpr. ceny w y w ołan ia .__--w------  _ - c ~  j  —
Oferty pisemne zaopatrzone w powyższe wadyum mają być wniesione przed dniem 
częcia licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawy najpóźniej do godziny 12tej 

południem do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Samborze. 
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przeglądnione w zwykłych godzinach urzę­

dowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Samborze, tudzież w c. k. Nadzorach 
straży skarbowej w Samborze, w Stryju, Drohobyczu, Turce i Rudkach.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Sambor, dnia S września 1887.



L. 9489. (6592 3—3)
0. k. sąd powiatowy m. d. S. II. we 

Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia na rzecz 
Grzegorza Susia kosztów sporu 38 złr. aw. 
z pn., lieytacyę 1/3 części gospodarstwa wy­
kazu hip. 1. 223 gminy kat. Kukizów i 2/6 
części gospodarstwa wykazu hip. I. 234 tejże 
gminy, Melanii Suś własnych, na dzień 13 
października, lOgo listopada i 15 grudnia 
1887, zawsze o godzinie 10 rano w biurze 
nr. II.

Cena wywołania 164 zł. 70 et.
Poręczne 16 zł. 47 ct.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność tę nabyć można za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim i niżej.

Resztę warunków, protokół oeonienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w rer 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Maryański.

Lwów, 80 czerwca 1887.

L. 4008. (6556 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach, w 

sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciwko Schaji Izraelowi pto 1500 złr. z pn., 
przedsięweźmie dnia 26 września, 31 paź­
dziernika i 5 grudnia 1887, o godzinie 10 
rano, w budynku sądowym licytacyjną sprze­
daż realności, 1. wyk. hip. 179 ks. gr. Rop­
czyce objętej, dłużnika własnej.

Cena wywołaDia 4500 zł.
Wadyum 450 zł.
Na wypadek nie sprzedania powyższej 

realności na wyznaczonych terminach, do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 19go grudnia 
1887, o 10 godzinie rano.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. dr. Ujejski z Ropczyc.

Ropczyce, dnia 29 lipca 1887.

nych, w drodze publicznej lieztaeyi, w któ­
rym to celu wyznacza się jeden termin na 
dzień 18 października 1887, o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu sądu] tu­
tejszego, na którym to terminie rzeczona 
realność za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w sumie 6000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 600 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół opisania przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzzcieli, którzy- 
by możliwie po dniu 18 czerwca 1885 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli, lub którzyby możliwie mieli 
prawa zastawu na realności lk. 19, 2, 22 i 
20 w Haliczu i Holendrach i tych wszyst­
kich, którymby uehwała niniejsza doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono Michała Bo­
rowskiego z Podhajec.

Podhajce, 26 maja 1887.

sobie ustanowił i o tem tutejszy sąd za­
wiadomił, w przeciwnym bowiem razie sam 
sobie złe skutki przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 15 czerwca 1887.

L. 3367. (6554 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gwoźdzcu za­

wiadamia, że w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Dmytrowi Słobodzian Iwana o 
25 rat po 9 zł. aw., na dniu 7 października 
10 listopada i 9 grudnia 1887, każdym ra ' 
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 9 w Turce położonej, wyk. hip. 1. 551 
w całości i 554 w połowie księgi grunto­
wej tejże gminy objętej.

Cena kupna 174 i 815 zł.
Zakład 17 złr. 40 ct. a. w. i 31 złr. 

50 ct. a. w.
Warunki licytacyjne, tudzież wyciąg 

tabularny wolno w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Gwoździee, 21 sierpnia 1887.

L. 12342. (6565 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Przemyślu 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Herschowi 
Schuster o zapłacenie sumy 650 złr. prze­
prowadzoną zostanie dnia 18 października 
1887, o godzinie 10 przed południem w są­
dzie biuro nr. 27, sprzedaż realności dłuż­
nika w Jaksmanicach położonej, wykazem 
hipotecznym ł. 210 ks. gr. gminy Jaksma- 
nice objętej.

Cenę wywołania, która jest ceną sza­
cunkową stanowi kwota 1350 zł.

Wadyum 10-prc. tej sumy.
Na powyższym terminie realność za 

jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Tarnawskiego.
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 

hipoteczny można przejrzeć w registraturze.
Przemyśl, 30 czerwca 1887.

L. 5473. (6532 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
3 rat po 56 złr. 70 ct. w. a. z przynale- 
żytościami, odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 14 października, 15 listo 
pada i 16 grudnia 1887, o godzinie lOtej 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 41 w Leżajsku Joela Hirschfelda wła­
snej.

Cena wywołania 7266 złr.
Wadyum 727 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, dnia 11 lipca 1887.

L. 1445. (6372 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie a to 26 rat po 27 złr. 
z pn., odbędzie się w zabudowaniu sądo- 
wem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności tabularnej w Mikłaszowie pod lk. 66 
położonej, Michała Grządziela własnej, w 
dniach 15 listopada i 20 grudnia 1887 i 
24 stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 900 złr.
Poręczne 90 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, dnia 30 marca 1887.

Cena wywułania 1000 złr. 
Poręczne 100 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można 

registraturze.
Winniki, dnia 30 czerwca 1887.

L. 9049. (6569 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 40 złr. 
z pn., odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Bochni w tutejszym sądzie 
powiatowym ponowna sprzedaż połowy po­
siadłości 1. w. h. 26 gm. kat. Podedwórze 
objętej, dłużnika Michała Liszki własnej 
dnia 3 listopada 1887 o lOtej godz. rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Wadyum wynosi 20 złr.
Bochnia, dnia 10 sierpnia 1887.

L. 11463. (6567 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Buezaczu po­

daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia na­
leżącej się masie rozbiorowej Towarzystwa 
kredytowego miejskiego od Antoniego Wi- 
nogrodzkiego i Konstancyi Winogradzkiej 
kwoty 200 złr. aw. z pn. rozpisaną została 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 357 m. w Buczaczu położonej, wła­
sność dłużników stanowiące).

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina: pierwszy na 
dzień 14 października 1887, drugi na dzień 
11 listopada 1887, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem w sali rozpraw sądowych, 
i na pierwszym terminie realność powyższa 
sprzedaną będzie tylko powyżej lub przy­
najmniej za cenę wywołania, zaś na drugim 
terminie nastąpi sprzedaż tej realności tak­
że poniżej ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 114 zł. a. w.
Wadyum, przed przystąpieniem do li- 

cytacyi złożyć się mające, wynosi 11 złr. 
40 ct. a. w.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież akt 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby po dniu 
dzisiejszym prawo zastawu na sprzedać się 
mającą realność nabyli, jako też i tych wie­
rzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem 
licytacyi wcale, albo w czasie należytym 
doręczoną nie została, zawiadamia się o roz­
pisaniu licytacyi edyktem niniejszym, tudzież 
do rąk ustanowionego kuratora pana adwo­
kata dra Reissa w Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, 24 sierpnia 1887.

L. 12298. '  (6574 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego, t. j. 6 rat po 60 zł., tu­
dzież reszty kapitału 828 ztr. 86 ct. wa. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1 k 18 w 
Holendrach wedle D. T. II. p. q22 n 4 
haer., Jana Orkisza własnej, oraz realności 
pod lk. 19, 2, 22 i 20 w HaliCZu i Holen­
drach położonych, ciała tabularnego nie 
stanowiących, dłużnika Jana Orkisza włas-

L. 4978. (6573 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej reszty pretensyi galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, 250 
zł. i 100 zł. wa. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 93 w Haliczu i Siółku poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużników  Sem ka i Onufrego Sadow skich  
własnej, w drodze publicznej licytacyi, w 

) którym to celu wyznacza się jeden termin 
na dzień 18 października 1887, o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu sądu 
tutejszego, na którym to terminie realność 
rzeczona za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w sumie 500 zł. wa.

Wadyum wynosi 50 zł. aw,

L. 6219. (6535 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 12 października 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
16 listopada 1887, nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 136 w Michniowcu , 
Iwana Hrycyka własnej, na rzecz Eisyga 
Segla pto 135 złr. z pn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tut. registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Turka, duia 11 sierpnia 1887.

L. 4852. (6578 2 - 8 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano, w dniach 27 października, 
24 listopada 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 15 grudnia 1887 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności 1. 61 
subrep. 129 w Zurawnie na Słobudce 
Jurka Sołtysa własnej, na rzecz Abrahama 
Judy Finklera o 15 rat po 9 zł. i resztę ka­
pitału 66 zł. 66 ct.

Cena wywołania 435 zł.
Wadyum 43 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
p. Jana Ludkiewicza notaryusza w Żurawnie.

Żurawno, dnia 27 lipca 1887.

L. 9086. (6568 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
złr. z pn., odbędzie się na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Bochni w tutej­
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiad­
łości 1. w. h. 60 gm. kat. Wola Drwińska 
objętej, dłużnika Adama Kaima własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 20 paź­
dziernika i 24 listopada 1887, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- ! A W7 ei«  hipoteczny i resztę warunków 
tok ó ł  opisania przejrzeć można w tus. V  i s ta c y jn y c h  przejrzeć można w registra- 
sristraturze. turze sądowej.

D la niewiadomych wierzycieli, którym Bochnia, dnia 24 sierpnia 1 7.
możliwie przysługuje prawo zastawu napo-  ̂ -----------------------
wyższej realności, i tych wszystkich, k t ó - , L. 2869. _ « . . .  2—8)
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie 1 W dniach 24 października i 21 listo-
mogła, ustanowiono kuratora Michała Bo- 1 pada 1887 o godzinie 10 przed południem
rowskiego z Podhajec. j odbędzie się przymusowa sprzedaż real-

Podhajee, dnia 25 maja 1887. | ności bez numerowej w Czarnym Dunajcu
_________  i położonej, ciała tabularnego niestanowiącej

L, 13565. - (6571 3—3) Macieja i Reginy Barnasiów własnej w
W tutejszym sądzie odbędzie się o pierwszych dwóch terminach za cenę sza- 

godzinie 10 rano w dniach 18 października cunkową 420 złr. w. a. 
i 15 listopada 1887 powyżej ceny szacun- j Wadyum wynosi 42 złr. 
kowej, zaś duia 13go grudnia 1887 nawet Resztę warunków przejrzeć można w
poniżej takowej, licytacya realności wyk. registraturze tutejszej,
hip. 1. 480 gm. k a t.” Wierzbowce objętej, i C. k. sąd powiatowy
Michała Kowaluka (Dmytra) własnej, na Czarny Dunajec, dnia 5 sierpnia 1887.
rzecz Mendla Bochnera pto 100 złr. z pn. 1 _________

Cena wywołania 550 złr. L. 3929. (6572 2—3)
Wadyum 55 złr. j Celem zaspokojenia wierzytelności Sie-
Resztę warunków, akt oszacowania i rocej kasy Oświęcimskiej w kwocie 400 zł. 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. j z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie w 
registraturze. | dniach 24go października i 28go listopada

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 1887, każdym razem o godzinie 10 przed

L 4253. (6552 2—S)
W dn;aeh 31 października i 28 listo­

pada 1887 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w budynku sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności, pod lk 75 w Odro­
wążu położonej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej, wedle wyk. hipot. 1. 65 objętej) 
Wojciecha Gala własnej, w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 400 zł.

Wadyum wynosi 40 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można 

registraturze tutejszej.
C. k. sąd powiatowy.

Czarny D unajec, dnia  10 sierpnia 1887'

L. 2519. (6363 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem  zaspokojenia w ierzytelności 
ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 
896 zł. 69 ct. a. w. z pn., odbędzie się ^  
zabudowaniu sądowem przymusowa publice 
na sprzedaż realności Mikołaja Chomina 
własnej, w Lesienicach pod lk. 78 położo* 
nej, wyk. hip. 1. 28 objętej, w dniu 15 li' 
stopada, 20 grudnia 1887 i 24go styczni* 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 5C0 zł.
Poręczne 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Winniki, 30 maja 1887.

się kuratorem adw. dra Wilkowskiego 
Kosowie.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, dnia 8 kwietnia 1887.

w południem przymusowa licytacyjna sprze- 
: daż realności pod nr. 82 w Oświęcimie
, Katarzyny Kożesznikowej własnej.

Cena wywołauia 3697 złr. 60 ct.
! Wadyum 370 złr.

L. 3816. (6555 3—3) , Warunki licytacyjne, akt oszacowania
C. k. sąd powiatowy w Pilznie zawia- w tutejszo-sądowej registraturze do przej- 

damia Wojciecha Ciołka z życia i miejsca rżenia.
pobytu niewiadomego, że Agnieszka Ciołek . Oświęcim, dnia 14 sierpnia 1887.
przeciw niemu, Józefowi Ciołkowi i innym I _________
wytoczyła spór pod dniem 13 czerwca 1887 L. 3979. (6577 2 - 3 )
do 1. 3816 o oddanie 1/1 części gospodar- 1 C. k. sąd powiatowy w Winnikach 
stwa pod nk. 119 st.|161 n. w Wiewiórce | ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
i zniesienie współwłasności takowego, w ności c. k. Zakładu kredytowego włościań- 
którym termin do rozprawy na 19 paździer- skiego we Lwowie a to 17 rat po 18 złr. 
nika 1887 o godzinie 9 rano wyznaczono i z pn., odbędzie się w zabudowaniu sądo- 
dla niego kuratorem Józefa Ciołka ustano- wem przymusowa publiczna sprzedaż real- 
wiono. I ności tabularnej w Mikłaszowie pod lk. 58

Wzywa się tedy Wojciecha Ciołka położonej, Michała Czornego i Tańki Czor- 
aby przed terminem powyższym ustanowio- nej 2o Szwec własnej, w dniach 14 listo- 
nemu kuratorowi do swej obrony służących pada i 15 grudnia 1887 i 16 stycznia 1888, 
środków dostarczył, lub innego zastępcę każdym razem o godzinie 10 rano.

(6550 2 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele' 

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Ignacego Bronnera w 
kwocie 5 zł. z pn , odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 26go października i 6go 
grudnia 1887 i 11 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya 6|24 części realności 1. 25 nadto 
6|48 części realności 1. 22 i w końcu 6|24 
części realności 1. 138 w księdze gruntowej 
gminy Marcówki na Michała Kubaszew- 
skiego zapisanych w Marcówce położonych.

Cena wywołania 259 zł. 73 ct.
Wadyum 25 zł. 97 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przey 

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 28 lipca 1887.

L. 3769. (6576 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelność* 
c. k. uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie a to 13 rat po 28 złr. 33 ct. 1 
263 złr. 48 ct. z pn., odbędzie się w z*' 
budowaniu sądowem przymusowa publiczU* 
sprzedaż realności tabularnej w Milatyczac** 
pod lk. 21 położonej, Jana Urbana własnej 
w dniach 14 listopada i 15 grudnia 188" 
i 16 stycznia 1888, każdym razem o g0' 
dżinie 10 rano.

Cena wywołania 650 złr.
Poręczne 65 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można *

registraturze.
Winniki, dnia 30 czerwca 1887.
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W ilości 140 zł-
Wadyum zaś kwota 7 zł. w. a.
Na terminie powyższym można tę 

majętność nabyć za jakąkolwiekbądź cenę.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu, kuratorem mewiado- 

został zB.minnowanv n

dr
wierzycieli 

W ładysław  ̂emych wloV'j : Seroetk0W8ki.
zamianowany p.

Sokal,

L.

Semb 1887.
L.

«g, ara 10. ©eptember
1127 (6628 1—8)

. 0. k. sąd powiatowy w Głogowie zawia­
damia iż w celu ściągnięcia Jakóbowi Sza­
franowi od spadkobierców Wincentego i 
Rozalii Mazurskich prawomocnie przyznanej 
sumy 60 złr. zostanie realność wyk. hip. 1. 
441 księgi grunt, gminy kat Głogów objęta 
Jana, Jędrzeja, Ludwika, Anny i Franciszki 
Mazurskich na teraz własna, przez publi­
czną licytacyę, na trzech terminach a to 
dnia 16 września 1887 dnia 81 października 
1887 i dnia 5 grudnia 1887 każdym razem o
godzinie 11 rano na miejscu w Głogowie 
sprzedaną.

Cena szacunkowa 150 złr
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków w c, 

rzeć można. k. sądzie przej-

Głogów, 24 maja 1887.

L.

gm
Towa- 

h

1884 (6629
Sieniaw ski c. k. sąd powiatowy przed- 

S1ęweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia w ierzytelności Chaje S a ry E n - 
gelberg  w kwocie 21 zł, 40 kr. z pn. egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. s. 17 i w 
Piskorow icach w powiecie sądowym  Sienia- 
wskim w starostw ie Jarosław skiem  położonej 
dłużnika Józefa Kuczmy w łasnej ciała tabu- 
larnego nie stanow iącej, w dniu 15 
śnia, 20 października, 24 listopada 1887 
zawsze o 10 godzinie rano, w drodze p ub li­
cznego przetargu .

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkowa 285 złr.

Zakład  wynosi 28 złr. 50 kr.
o W anfQk> licytacyjne, ak t opisania

t o l J n & tS S S L F *  P™ JrS“ “ " *” ł
Hiemawa, 30 czerwca 1887.

L. 3325 ----------------
C- k. sad nn • . (6626 !—3)

przeprow adzi fo?a Wl wy w Niepołom icach 
ŻQej 37 zł. 50 zasPok(>jenia sumy dłu- 
daż realności Jó z e f^ R  .eSZfikueyjną sp rze : 
realności B artłom il? % » ewi^ a  lwh 32 i 
kat. N i e p o ł o ^ Z t y c 0; ^  ^  
rzystw a zaliczkowego f  r ?ecz
term inach  licytacyjnych i  w trze.10
dnia 20 październik  • ^ ® września*
1887, każdym razem  n
południem. godzinie 10 Prze

jewiczae w V osr4825a 7r alllości JówU  R°’
W adyum  zaś 483 zł 

ja  Nowaka Zl*°huh P a ln o śc i B artłom ie- 
Wsi d n i 1 2960 z łr.
Wadyum zaś 296 zł.

eiaai warunków licytacyjnych i wy-
J%gi hipotoczne przejrzeć można w regi-

s tra tu rze  sądowej
Niepołomice,’ d. 14 czerwca 1887.

L. 4141 ------------ “ “ (6627 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w N ie p o ło m ic a c h  

przeprow adzi celem zaspokojenia sumy 
żhej 50 zł. zpn. egzekucyjną sprzedaż p 
siadłości Macieja Matyasza lwh 
alności Józefa Gawłowskiego lw łr 198 g •
kat. Wola Botorska objętych na rzecz , 

. . I i « k o « g o  ;  » • * "  *  
terminach lioytaojm yc 26 nstop ,d»
dnia 24 października i 10 d
1887, każdym razem o godzi
południem- posiadłości Macieja
Matyasza wynosi 55 z!.

Wadyum zaś 6 zł. .
Zaś cena wywołania realności Józefa

G aw łow skiego wynosi

2167, . (6399 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu o- 

głasza, ’ iż celem zaspokojenia należytości 
zaległych rat galic zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 450 złr. 
z pn odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 26 września, 24 października i 28 listo­
pada i 1887, o 9 rano, egzekucyjna licyta­
cja  realności pod lk. 140 w Podgórzu po­
łożonej, Franciszka i Antoniny Chorabskich
własnej.Cena wywołania 3.500 zł aw.

Wadyum 350 zł. .
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
E w e n tu a ln ie  do ułożenia lżejszych

skiego, będzie, począwszy od 20 września 
bieżącego roku zasystowane przypisywanie 
obligacyj indemnizacyjnyeh, któreby przy 
przepisaniu musiały otrzymać odmienne nu- 
mera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania, przy­
pisywanie obligacyj, na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fun­

duszów indemnizacyjnyeh.
Lwów, dnia 12 września 1887.

L.

wa-
JUweniuMw --  

runków liejt. wzywa sięjwierzycieli i strony 
dzień 20 grudnia 1887, o godz. 9 rano.

Kuratorem wierzycieli hip. niewiado­
mych jest adw. dr. Feuereisen z substytu­
c ją  adw. dra Chajesa w Podgórzu.

C. k. sąd powiatowy.
Podgórze, d. 26 lipca 1887.

4367 (6541 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Doehe- 

ne Grossbarta zawiadamia się że na prośbę 
Izraela Taffeta przeciw niemu pto. 500 złr 
wydano rezolucyę do 1. 2824 na wpjs egze­
kucyjnego prawa zastawu na realności lwh 
!53 Żabno objętej zezwalającą i że celem 
doręczenia tejże rezolucyi ustanowiono dlań 
kuratorem adw. dr. Salomona w Tarnowie 

Zaleca się Jochene Grossbartowi by 
potrzebnej informacyi kuratorowi w prawnym 
terminie udzielił lub środki prawne sam 
wniósł gdyż inaczej skutki zaniedbania te­
go sam sobie przypisać będzie musiał 

C. k. sąd powiatowy.
Żabno, 29 lipca 1887.

Księgi gruntowe.
L. 4

r  w ,  ,  • * ( 6 5 2 9  3 - 3 )Ces. król. sąd powiatowy w Brodach
zawiadamia z żyeia i miejsca pobytu niewia­
domego Schapsego Sandberga, iż celem 
doręczenia temuż uchwały hipoteczei z dnia 
1 grudni. 1886 1 19885, b t6 r, d o b i t o  
między innemi mtabulacyę prawa własności 
do ciała hipotecznego wyk. hip. 436 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Czernica obie- 
tego, na imię Schapsego Sandberga zainta- 
bulowanego, na rze iz Hawryszka Harasvm- 
czuka, ustanowiony został dla niego kurator 
Adam Studziński w Brodach, któremu od-

temu Przesurowi o własność parcel nrrim 
towych 435/2 i 437/2 w Rajsku ustanawia 
się dla niewiadomego z miejsca pobytu 
wtropozwanego Walentego Przesura kura­
torem ad actum adw. dr. Krobickiego i 
wzywa się Walentego Przesura, aby usta­
nowionemu kuratorowi przed terminem do 
ustnej rozprawy w tutejszym sądzie na dzień 
27 września 1887 o godzinie 9 rano wyzna­
czonym, potrzebnej informacyi udzielił lub 
innego zastępcę wybrał.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 6 sierpnia 1887.

L. 19593 (6507 8 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Mendla 

Seifa zawiadamia się, iż celem doręczenia 
mu tus. uchwały z 21 lipca 1887 1. 13033 
zapadłej w sprawie spadkowej po śp. Be- 
rischu Gottliebie z Drohobycza ustano­
wiony dlań został kuratorem adw. kra. 
dr. Ludwik Popławski z Drohobycza wzy­
wając go, ażeby sądowi tut. o miejscu swe- 

pobytu doniósł, lub innego zastępcę 
sobie obrał i tegoż sądowi tut. oznajmił 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 2 września 1887.

(6618J
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k s^du obwodowego w Sanoku oznajmia — —  , t t .
że dochodzenia celem założenia ksiąg grun- nośna uchwała została doręczoną, 
towych dla gmin katastralnych: Wolica, - Brody, dnia 23 maja 1887.
" i>..t.,t,Xnri,a) Zawadka bukowska .....

Bukowsko p o jo n y ch  L m 5 2
C. k. sąd krajowy we Lwowie "podaje

wrze- Ratnawica, Bełchówka, Zawadka
i Mokre w p o w m c ie ^ śn.a i8g7naj ierw  ------
na miejscu ou ukończeniu tam- do wiadomośei, iż w skutek podania Józe-
w Woliey ,r?zP w gminach katastralnych, fft AUea dnja 25 czerwca 1886 1. 30041
że czyun°śel„  jchó^ka, Zawadka bukowska ( prJ,eejw spadkobiercom Róży Bierer wnie-
Ratnawica, uraedsięweźmie. . sionego wyznaczono uchwałą równoczesną

‘r j-ższe saezegóły zawierają ogłoszenia ; dQ L 35452/87 w myśl §. 45 ust. hip. do
W

  , -

u r z ę d a c h  gminnych, 
l\ P r e z y d y u m  c. k. sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 12 września 1887.

Konkursa.
l . 44111 (6611 2 - 3 )

W ydział krajowy Królestwa G alicy i i 
Lodomeryi wraz z W ie lk ie m  Księstwem 
K ra k o w sk im  ro z p isu je  niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia posady n a u c z y c ie la  zwy­
czajnego zoologii i hodowli przy krajowej 
średniej szkole rolniczej w Czernichowie.

Z posadą tą połączona jest oprócz 
wolnego pomieszkania płaca roczna w kwo­
cie 1.300 złr. w. a. i dodatek akty walny w 
kwocie 200 złr. w. a- . . .

Nauczyciele zwyczajni krajowej średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie są urzędni­
kami krajowymi i jako tacy mają prawa 1 
obowiązki określone ustawą służby krajo­
wej z dn. 26 czerwca 1866., o ile takowa 
do nich ma zastowanie. Szczegółowe okre­
ślenia praw i obowiązków nauczyciela m ie­
szczą w sobie regulaminu szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyż- 
winni wykazać dokładną znajomość ję ­

zyka polskiego a nadto przedłożyć Wydzia­
łowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa udowadniające kwali 

fikacyę do z a j m o w a n ia  posady, o którą kom- 
pełują.

Podania wnieść należy _ do Wydziału 
krajowego najdalej do końca października r. . 

We Lwowie, dnia 3 września i8n7.

przesłuchania spadkobierców Róży Bierer 
termin na dzień 18 października 1887 i 
polecono tymże, by na powyższym terminie 
wykazali, że termin do usprawiedliwienia 
prenotacyi prawa zastawu dla sumy 50 zł. 
ra. k. w stanie biernym '/. części realno 
ści pod 1. W8 3/i we Lwowie w wykazie 
6',Pot- 68 III  karta C. poz. 11 na rzecz 
i h a *erer uskutecznionej jest otwartym 

. Pozew w należytym czasie wniesio- 
uy został a to pod rygorem wykreślenia 
tej pretensyi. 6
. . Powyższa uchwała doręcza się z ży­

cia 1 miejsca pobytu niewiadomemu Elia­
szowi Schreiber do rąk równocześnie w 0- 
sobie odwokata dr. Feilesa z zastępstwem 
adwokata dr. Ainbesa ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszem edyktem Elia­
sza Schreibera, aby w należytym 
ustanowionego kurarora lub też w 
osobiście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw stosow­
nych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

• wów, dnia 27 sierpnia 1887.

L. 10369 (6530 8—B)
C. k. sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Scbajn- 
dlę Deborę dw. im, Schermesser zamężną 
Margulies że w celu doręczenia jej posta­
nowień tut. sądu z dnia 4 grudnia 1886 1. 
20188 i dalszych zapaść mogących w spra­
wie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem funduszu indemnizacyjnego prze­
ciw spadkobiercom Pinkasa Schermessera 
dla niej kurator ad actum w osobie Sta­
nisława HodoJy z Brodów, ustanowiony zo­
stał.

Brody, dnia 28 czerwca 1887.

Doniesienia prywatne.

Po m ie s z k a n ia  składające się z 6, 5, 4, 3
2, pokoi z przynależnością i oi, pokeje ka­

w alersk ie , sk lepy przy ulicach B ra je ro w -  
skiej, Podlewskiego, Kazim ierzowskiej
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemlllana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

poszukuje handel ko- 
‘ ' W. Illukie-

czasie
sadzie

sam

L.

1470 złr.
A wadyum 147 złr.
Resztę warunków licytacyjnych 

ciągi hipoteczne przejrzeć można w 
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 26 lipca 1887.

1 wy- 
regi-

L* 81£5. , , .  (6633 1 - 3 )
, ookalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

^ e o ^ 826111 rozP̂ sail§ na dzień 23 września 
o godz. 10 rano w gmachu sądowym 

odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż całej majętności objętej wyk. hip. 
L 325 i połowy majętności wyk. hip. 1. 
326 gminy kat. Sokal dłużników Romana i

celem zaspokojęAnny Ciupów własnych celem zaspoKujc- 
nia pretensyi Dyrekcyi Towarzystwa zali­
czkowego w Sokalu w ilości 138 zł. wa. 
z. p. n.

Cenę wywołania stanowi cena sza-

(6585 2-L. 5012
. Rrzy sądach powiatowych w Leżajsku
1 Żywcu są do obsadzenia posady adjun- 
któw IX klasie rangi-

Podania o te względnie przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady adjun- 
któw wnosić należy w drodze przepisanej do
2 października 1887 a mianowicie o posa­
dę w Leżajsku do Prezydyum są< 
dowego w Rzeszowie, zaś o posadę 
wcu do Prezydyum sądu
Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 5 września 1387.

obwo- 
w Źy-

obwodowego w

34942 (6523 3— 3;
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie zawia- 

d a n ra  niewiadom ego z m iejsca pobytu K a- 
rola E dw arda dw. im. Scholz że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z 25 
czerwca 1887 1. 25573 względem dozwo­
lenia prenotacyi na  rzecz Józefa E ng la  
praw a zastawu dla sumy wekslowej 450 złr. 
w. a. w stanie biernym należących do 
K arola Popowicza, m ałoletnich S tan isław a 
Józefy i Zdzisław a Popowiczów i Maryi z 

1 Maksymowiczów Popowiezowej części sumy 
^ ' 1167 z łr. na  części realności pod 1. k. 119 

m. we Lwowie tegoż Karola E dw arda dw. 
im. Scholz w łasnej zaintabulow anej, ku ra­
torem  adw. tut. dr. Dziubiński z zastępstw em  
adw. dr. M aryańskiego ustanow ionym  i 
powołana uchw ała tabularna doręczoną mu 
zostaje.

Lwów, 27 sierpn ia  1887.

Praktykanta l0Ui,Iny
wieża w Mościskach. 6498

Ogłoszenie.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 

Towarzystwa zaliczkowego, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
w Busku uchwaliło na dniu 13 sierpnia 1887 
rozwiązanie stowarzyszenia i bezzwłoczne 
zgłoszenie konkursu do majątku powyższego
Towarzystwa.

Od nadzwyczajnego walnego zgroma­
dzenia Towarzystwa zaliczkowego, Stowa­
rzyszenia z nieograniczoną poręka- 

Busk, dnia 13 września 1887.
Ks. Daniel Taniaczkiewicz m. p.

przewodniczący.
Franciszek Markiewicz m. p.

sekretarz. 6637

L.

Rozmaite obwieszczenia.
2048/df (6610 1—2

Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego dnia 31 października 1887 
roku losowania obligacyj funduszów inde- 
mnizacyjnych Galicyi wschodniej i zacho-

L. 7578 
C. k, 

nawia dla

(6442 3 - 3 )  
sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
z miejsca pobytu niewiadomego 

Mordka Kalmana kuratorem adw. dr. Ra- 
seha ze substytueyą adwokata dr. Dębic­
kiego w sprawie Edli Fischweiser pto. 100 
zł. z. p. n. i doręcza pierwszemu nakaz 
zapłaty 1. 3927

Kołomyja, 4 sierpnia 1887.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynle

m  MMA BTĆ WTŁKOZOHl MI łłłOIA
ł i t h o t t

S61 produktu chemicinogo iw iMgo  
LITHIN4 w  ziarnkach malujących 
w wodzie, przygotowana przez P . Ch- 
Łe P e rd rle l w  Paryiu, zażyta w małej 
dozie uauwa natychmiast złogi żwiro­
we w moczu czyli nriman, który 
właśnie jeat prostą przyczyną wylej 
wymienionych ałabości. Leczeni# Solą 
Lithiny przyj mowanej w  dozach wska­
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i  zupełnym skutkiem niycia wód 
mineralnych.

We Lwowł®, w aptekach PP: 
M ik o la sch a  1 W e w ió r s k ib o o ;  
w  Krakowie, P P : W is z n ie w ­
sk ie g o  , R ed y k a  , T r a u c z tń -  

skihgo i S ie d le c k ie g o .

We Lwowie w aptekach: 
go, Ruekera i Beisera. Krzyżanowskie-

T f r  ozeszła się wieść, że hotele w Krako-
_ £ \ ,  wie z powodu Wystawy podniosły zna­

c z n i e  C.ADV 7 a i n > « — - -czme ceny 
sprawdzeniem tej Zająłem się przeto
ojyiunUflCWlClll bWJ wieści i przekonałem się, 
że pierwszorzędne hotele wcale cen nie pod­
niosły. Chwilowo tylko w dniu 4 hm., gdy 
napływ gości był większy z powodu zjazdu 
roluików, żądauo kwot znaczniejszych na 
dobę w hotelach mniejszych, zapewne w na­
rodowym, londyńskim etc., lecz i w tym
razie było to niezawodnie tylko nadużycie 
ze strouy służby.

W Krakowie dnia, 12 września 1887 
Dr. Faustyn Jakubowski,

dyrektor wystawy. 6584

sam

L. 5969 6513 S -E )
W sporze ustnym Piotra Przesury 

przeciw Franciszkowi Szymonkowii Waleń-
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Kazimierz l e w i c k i
d Ł O W U l  I K Ł A B  ! ) M  G A L I  € ‘Y  S

poralany, szHi i Ibwrtów ii?s«cii
w e  L w o w i e ,  u l .  T r i ^ u n a l s k a  1. 0*

p o le c a  d o  u p ię k s z a n ia  o g r o d ó w

J i l U Ł *  l i a n i e
szklanne zwierciadlane 

w  róźnycłi w ielkościach i kolorach.

303 (6616 1- 
O g ł o s z e n i e *

-8) Na sezon szkolny i
Kasa zaliczkowa w Nowym Są­

czu, Towarzystwo zaregestrowane z 
ograniczoną porębą, podaje do wiado­
mości osób interesowanych, że opro­
centowanie wkZadek oszczędności po 
6 prc. od sta rocznie za trzechmie 
sięcznem wypowiedzeniem, z dniem 
31 grudnia 1887 ustaje, a natomiast 
oprocentowywać się będą od dnia 1 
stycznia 1888 r. wszystkie wkJadki 
po 5 prc. Od Sta rocznie.

D y r e k c y a .

JAM A KUŁAKOWSKA
ze LWOWA otworzyła 

w  S i  ♦  a r  - y  J  ■ *

pracowni? sntiei laisM
(w domu Wgo Janiszewskiego) 

przy ulicy Kolejowej

i w y k o n u je  w s z e lk ie  za m ó ­
w ie n ia  w e d łu g  w z o r ó w  fra n ­

c u sk ic h . 558B

Pierwsza koncesjonowana

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9.
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur­
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września. -  Nanka śpiewu solowego. — W oddzia­
łach równoległych po dwie uesennic za opłatą: w 
drugim kursie 4  i 6 złr. miesięcznie, w trzeeim kur­

sie 7 złr. miesięcznie.

Główny skład

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na ra ty , m iesięcznie po 15 zł. 

Największa wypożyczalnia.

d ą b k i  d o  t a b l i c
lepszej jakości, bez piasku, we wszelk 

wielkościach.

Kredę kolońskę
w kawałkach, rżn iętą, w skrzynkach po 5 
i 10 kilogr., w kartonach po 1 i 1j i  klgr. 

na wagę bez opakowania.
Z_iaas:Iex d o  ts iT o lic

czarny bez połysku.
Doborowo zaopatrzony skład farb 
akwarelowych, tuszowych i olejnych, 
prawdziwych tuszów chińskich, mu­
szelek, pendzli w piórkach i opraw­
kach, oraz wszelkich przyborów do 

rysunków po najtańszych cenach. 
S k ł a d  f a b r y c z n y  

farb, lakierów, pokostów, produktów 
chemicznych, wyrobów gumowych i 

artykułów browarnianych.

oraz handel
pod
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Bibułką na papierosy
JE ST  PRAWDZIWA BIBUŁKA

LE HOUBLON
wyrobu francuskiego £430 

firmy ©AWLEY dc H E N R Y  w P aryżu
Przed naśladowaniem ostrzega się I

TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA
przez Pp. D r a .  J .  J .  P o h l ,  E .  L u d ­
w ig  i  E .  L i p p m a n  profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingredyencyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

? 5  0 0 / r a n L L E lj
ęFOSJMAIr
'OAWL*r 7C* 
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materyalii 
m ą m  *** 

JÓZEEA HANKE
w e  L w o w i e ,  e n o

Rynek L. 38 we własnym domu.
N um er telefonu 173.

IB ■■ i fi
E in Buttergesehiift in Deutsehland sueht Ver- 

bindungen in Galizien anzukniipfen, urn gesalzene 
und ungesalzene Butter gegen Cassa, Bankanwei- 
sung odor sonst bebebte Zahlungsweise einzukauten.

W erthe Offerten unter S .  V . 2 8  an die Ez- 
pedition der Tetsehcn-Bodenbaeher Zeituog fiuden 
sofortige Beantwortung.

Bei CoXivenienz war© Einsender aueh berety, 
swischen den Ś3 unii 27 diesen Monats 
kau zu komrnen, um personliche tJebereinkunkft żu 
treffen. 6635

Fac-Slmlle de 1’EtlguettB 17 Rm R«ta»g«

Bo wydzierżawienia
od I kwietnia 1888

Majątek ziemski w powiecie skałackiin, składający 
siu z pól ornych i łąk  w obszarze 1080 morgów, z 
budynkami mieszkalnemi i gospodarskiemi; dalej 
prawem propinaeyi w trzech karczmach, wreszcie 
z dwoma młynami i stawiskiem — Bliższa wiado­
mość w kaueelaryi adwokata dr. J . Smolki we Lwo­

wie, uliea Trzeciego Maja, L. 13. 6636

Obwieszczenie.
Dnia 28 względnie 29 i 30 września 

b r. odbędzie się w Gromniku, powiat tar­
nowski (stacya kolei żelaznej, telegraficzna 
i pocztowa) lioytacya z wolnej ręki stada śp. 
Edwarda Dzwonkowskiego.

Sprzedane zostanę:
Klaczy stadnych . . sztuk 14
C z te r o la te k ...........................  7
Trzechlatek . . . .  „ 6
D w u l a t e k ................................... „ 8
Rocznych ogierków . „  4
Kobyłek . . . . .  „  8
Wałachów . . . . 6
Wszystka młodzież po pełnej krwi o- 

1 gierach „Queretaro“ i „King Arthur“ tu­
dzież po ,,WulkRiiie“ pół krwi.

' Przyjazd koleją z Tarnowa o godzinie 
6 ’/a rano. Wrócić można tego samego dnia 
o godzinie 91/, wieczór.

Powozy czekać będą na stacyi kolei.

Ogłoszenie licytacyi.
o o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BAMC kredytowego

ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
niego lipca 18b7 r. zastawy dnia 5 i 6 października 1887 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w ^ y śJ  
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę,

sprzedane zostaną.
U w a g a  W  dniu licytacyi nie będą przyjm owane, ani prolongaty, ani wykupna. 4

L w ów , dnia 30 -sierpnia 1887. 6262
y  —  —

•/. 4vMjhkir»i Wł- l5as«b«ló|t®  W. »a»nu»drf«aro J. l i  doiw W nra«m .

Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych i gontowych, 
bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków drewnianych i muro­

wanych, tańzsy jak farby olejne

Patentowany takier na dachy
czerwony, popielaty i żółty,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego i do
malowania dachów

T e e r  d r z e w n y , m a ź  p o g a z o w a ,
J Carbolineum, szkło wodne (Wasserglas) Antimerulion

środek przeciw grzybom,
Tekturę do pokrywania dachów,

G w o ź d z i e  cl o  te jż e ,
C  e  jzcl e n t  G - I  p  s„  

Szczotki i pendzle do malowania
poleca taniej jak wszędzie

A L O IZ Y  HUBNER, Lwów
specyalny skład farb i artykułów gospodarczych,

U lica  K a r o la  L u d w ik a  I. 13 (dawniej cukiernia Botlendera).

lub wi
wnych

dobre wytonezeme roboty.
Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko.I

Kuracyjne winourana feslawskie
szczepu włoskiego

otrzymuje co dzień świeże handel 6579

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
w e  L w o w i e .

O l

i l

7 medali zasługi i Dyplom honorowy
z u

I * L im  K S IĄ Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D Ę  F I  JO L K O  WĄ.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygradza
zmarszczki, i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnym użyciu przywraca 
piękny kolor. P I 1 J P T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk, — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

YŁHk/i,|rf i  . f t  f i  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
Ww UrCfi.55 1 H  W  T ? ! 9 S a i^  zapachem, flakon złr. 1,50; pół flakonu 80 ct.

Wodę kolońską

IJPILIPTOI

przednią , —  flakon po ct. 15, 25, 50 i złr. 1; naj­
przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80 

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

i
J 1

N abyć m o iu a  oprócz fab ry k i i w łasnych  sklepów  J a n a  Ilinatowicza, we L w ow ie, 
Krakowie i  Czeraiowcach także

O

w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. N ahlika,
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ BIAŁEJ u p. W yspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birna,
„ SANOKU a p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aieksiewioza i Marescha,
„ CZORTKOWIE u p. Nossa,
„ BRZEŻANACH u pp. D ursta i Łohosa,
„ PODWOLOCZYSKACH u p. Schneidra.
„ HUSIATYNIE u  p . Czerskiego,
„ MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli­

kowskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
B U ': Z.-V OZ U u p. Miiliera,
BOCHNI n p. Gałty,
SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
Z B A K * Ż U  u p. K ru k a ,
JEZIERZANACH u p. Kraińskiego, 
HALICZU u p. Oruiezowskiego,
S T A N I  ^ŁAYV IW IE u pp. Beilla, Macury 

Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowa

howli i Stenzla,
TARNOPOLU u p. j/n ru g ie^ ic J! 
DROHOBYCZU u p. '

o  /V  *  7000

IV
C K » r * W & d w t o w  J. Weber.)


